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Z  da lek ich  m ó rz  I o c e a n ó w  
płyną św ią teczn e  po zdrow ien ia

do b n ie  Jak s/s „K O P A L ­
N IA  M YSŁO W IC E” . N ato­
m iast ze s ta tk ó w  tram po­
w ych  P ŻM  — s/s „H U T A  
ZG O D A” , k tó ry  przesyła 
życzenia 3 S avony, a m a­
ryn a rze  Z s/s K O P A L N IA  
S IE M IA N O W IC E '! i  7, H U ­
T A  B A IL D O N ”  z  egzotycz 
nego p o rtu  W ysp K a n a ry j­
sk ich  — LA S  P A LM A S .

•  W portach Japonii, Indii,
•  Afryki, Kuby i Brazylii
polscy marynarze
zachowają swojskie
tradycje wielkanocne

Ochmistrz PZM-owskiego

S Z C Z E C IN -R A D IO  —  k ó w  hand low ych ' t  ‘ ¡ ¡¿ ¡E tm S ? .  'S S S m I j v  
to  p la có w ka  łącząca za k ra je m  i  n a jb liż s z y m i, tradycyjne świąteczne przy 
p o ś redn ic tw em  fa l e te ru  Już  od począ tku  bm . smaki: wędliny, jaja, 
za łog i rozs ianych  po trw a  tu  ostre  p ogo to - xt£;
św iec ie  p o ls k ic h  s ta t-  w ie . Z  d n ia  na dz ień  nego rejsu do Szczecina.

n as ila  s ię  ilość rozm ów , pobiera ładunek węgla i 
pow iększa  ilo ść  te le g ra -L  - do któregoś z państw skan
m ó w  z życzen iam i. dynawskich. .

Z a ło g i s ta tk ó w  P M H
prze p ro w a d za ją  ze s w y -  Po chw ili smów rozmo-
m i n a ih l i7 S 7 v m i nr7e - wa' To ł * 0* 11 z rybaków m i n a jo iiz s z y m i prze dalmorowskiego trawlera 
C iętnie Od 50 do 60 ro z -  „PŁONĄ”  śle z Morza Pół 
m ó w  dz ienn ie . O becnie nocnego świąteczne pozdro 
ilość ta  w z ro s ła  ju ż  p ra -  roaz im . w  Koicie-
w ie  6 -k ro tn ie , a z w ię k -  r  m 
szy się jeszcze b a rd z ie j Ż Y C ZE N IjC  8 W IĄ -  
w  d n i Świąteczne. TE C Z N E  p rze sy ła m y  i

m y  w s z y s tk im  p o ls k im  
„ r X * :  Ä  m a ryn a rzo m  i  ryb a ko m  
św ią t na odległych mo- o raz  IC*i rodz inom . N a - 

rzach i  oceanach, lub w to m ia s t s ta tk o w y m  kuch  
po rta ch  różnych k o n tyn e n  m is trz o m  —  pow odze-
tów. Spośród s ta tk ó w  Zi- _ • __u ___ i
niowych szczecińskiego ar n ia . w  w y s iłk a c h  nad 
matora najdalej od kra ju  zachow an iem  naszych 
znajdą się m. inn. m/s w ie lka n o cn ych  tra d y c j i  

k u lin a rn y c h  pod każdą 
ry , rn/s ..KRUSZWICA”  szerokością  geog ra ficz - 
zdążający do D akarU j po- ną. (dm )

Pożegnalna
WSZYTA
marszałka
KONIEWA

B E R L IN  PAP. Nacze lny 
dowódca g ru py  w o js k  ra ­
dz ieckich w  N iem czech m ar 
szalek I. S. K o n ie w , w 
zw iązku z po m yś ln ym  za­
kończen iem  sw ej m is ji z ło ­
ż y ł w czo ra j pożegnalną w i­
zy tę  p rzyw ódcom  SED i  
rządu NRD. W czasie w i-  
* y ty ,  k tó ra  u p łyn ę ła  w  ser 
deczne j, p rz y ja c ie ls k ie j a t­
mosferze obecni b y l i  m. in. 
pe łn iący ob ow ią zk i p re m ie ­
ra  NRD W il l i  Stoph oraz 
cz łonkow ie  B iu ra  P o lity cz ­
nego KC  SED E rich  H onec­
k e r i  A lb e r t N orden.

Za zasługi w  dziedz in ie  
u trw a la n ia  p o ko ju , na w n io  
sek R ady M in is tró w  NRD 
m arszałek K o n ie w  odznacz© 
n y  został o rderem  „Z a  za­
sług i w obec o jczyzn y ” . P e ł­
n ią cy  ob ow ią zk i p re m ie ra  
NRD W il l i  Stoph podz ięko­
w a ł m arsza łko w i K o n ie w o ­
w i w  im ie n iu  rządu i  lu d ­
ności N R D  za w y s i łk i  w  za­
kres ie  o b ron y  po ko ju .

N acze lnym  d-cą g ru p y  
w o jsk  rad z ie ck ich  w  N iem ­
czech m ia no w an y  został 
gen. JA K U B O W S K L

W Kielcach
plus

34 s t. C
K IE L C E  PAP. Wczo­

ra j w  K ie lcach , te rm o ­
m e tr w ska zyw a ł w  słoń 
cu p lus  34 s topnie C.

Uroczysty
koncert
z okazji 92 rocz­
nicy urodzin

W. I. Lenina
i  XVII rocznicy

Układu Polsko- 
Radzieckiego

S T A R A N IE M  W o je ­
w ódzk iego  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a rodu  
i  W o je w ó d z k ie j K o m i­
s j i  Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w y c h  o d b y ła  s ię  w czo­
r a j  w  s a li ko n ce rto w e j 
F ilh a rm o n ii  Szczeciń­
s k ie j uroczystość po ­
św ięcona 22 ro czn icy  
u ro d z in  W . I.  L e n in a , 
o raz 17 ro czn icy  za­
w a rc ia  u k ła d u  o p rz y ­
ja ź n i, w sp ó łp ra cy  i  w za 
je m n e j pom ocy m iędzy  
P o lską  i  Z w ią z k ie m  Ra 
dz ieck im .
(Dokończenie na s tr .  2)

Rewelacyjny połów rybaków' z Unieścia

Dziś 8 stron

DELFINY
na Bałtyku!

W łososiow ej sieci 
OCEANICZNE STWORY

W  U B IE G ŁY M  tyg o d n iu  sk ich  R ow ów , p. Lepka. O 
m aleńka w ioska rybacka ile  pie rw sza sztuka w aży . 
w  w o j. kosza lińsk im , Unieś la  oko ło  32 kg  i  m ia ła 
c ię, sta ła się te renem  rząd  n ie pe łny  m e tr  długości, to 
k ie j sensacji. O tóż dwom  d e lf in  z łow ion y  w  Rowach 
ryba kom  uda ło  się z ło w ić  w a ży ł ju ż  oko ło  100 kg, 
w  sieci łososiow e dw a au - a d ługość jego przekracza 
ten tyczne — ic h  zdaniem  ła znacznie 2 m e try .
— d e lf in y . P o w iadom ien i o ty m  w y -

P ie rw szy z n ich , n ies ie - da rzen iu  specja liści z M or 
ty  ju ż  m a r tw y  został zna- skiego In s ty tu tu  Rybackie 
lez iony w  s iec i łososiowej, go w  G d yn i po da li w  
zastaw ionej przez załogę w ątp liw ość fa k t z jaw ien ia  

ku tra  ryba ck ie go  ,,U n i- się d e lfin ó w  na B a łty k u . 
6” . C iekawe, że sieć za- Ich  zdaniem , b y ły  to  ra - 
staw iono stosunkow o b lis - czej m orśw in y , rów n ie ż na 
ko brzegu, w  odleg łości leżące do ssaków. Bliższe 
na jw yże j 3 m il  m orsk ich , og lędziny, szczególn ie ry - 
Po p rzyb yc iu  ryba ków  ran  by  z łow ion e j przez zało- 
k iem  celem  w yc iągn ięc ia  gę „U n i-6 ” , po zw a la ją  p rzy - 
po łow u okazało się^ że puszczać, że ten okaz by ł 
sieć je s t poda rta, a we jed na k  d e lfine m , 
w nę trzu  je j le ż y  m a rtw y  W K A Ż D Y M  bądź razie, 
d e lf in . czy chodz iło  o d e lf in y , czy

o m o rśw in y , w yda rzenia 
TEGO samego dn ia d ru -  z ub ieg łego tyg od n ia  za- 

g i d e lfin , znacznie w ię k -  liczyć na leży do p ra w d z i. 
szy w pa d ł w  sieć zastaw io w ych  re w e la c ji ich tio lo g icz  
ną przez ryba ka  i  p o b ił*  n o -ryb ack ich . (ał)

C E N A  8 0  G R
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KURIER
\ 4 z c z e c i m J e l

20 —  21 —  22 —  23. IV .  62 r ,  

R O K  X V in  N r  94 (5514)

W Ł A D Z A  I T Y

Rzecz o koordynacji poziomej
— czy li

jeden gospodarz 
w województwie
„KURIER“  rozm aw ia 
z przewodniczącym  WKPG

prof. Przemysławem Maikiem
O K O O R D Y N A C J I po z io m e j m ó w i się 

o s ta tn io  i  p isze w ie le . P o p ro s iliśm y  w ięc 
p rzew odniczącego W K P G , p ro f. P rze m y­
s ła w a  M A Ł K A , b y  p o in fo rm o w a ł szcze­
c ińską  o p in ię  pu b liczn ą  o p rzeb iegu  l  w y ­
n ika ch  p ra c  ko o rd y n a c y jn y c h  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie .

Dodatkowe porozumienie 
polsko-amerykańskie 

w sprawie dostawy 
nadwyżek rolnych

W A S Z Y N G T O N  P A P . parn i g o tó w ko w ym i, roz 
W  d n iu  19 bm . dokona - szerzają ry n e k  zbytu  
no w  W aszyngton ie  w y  a m e ryka ń sk ich  n a d w y - 
m ia n y  n o t m iędzy  am ba żek ro ln y c h  w  Polsce i 
sadą P R L , a  D e p a rta - p o w in n y  rów nocześnie 
m en tem  S tanu w  s p ra - s tw o rzyć  m ożliw ość ro z - 
w ie  dodatkow ego p o ro - szerzenia ekspo rtu  p o l-  
z u m ie n ia  do  u m o w y  skiego do U S A  w  in te -  
k re d y to w e j z d n ia  15 resie dalszego ro zw o ju  
g ru d n ia  1961 r . w za je m n ych  s tosunków

D oda tkow e  porozum ie  ha n d lo w ych , 
n ie  o p iew a  na sumę 15,8

—  Z a rów no  p la n o w a - 2a lo k a liz a c ję  no w ych  
n ie  ja k  i  k o o rd y n a c ja  zak ładów , 
n ie  są z a d a n ia m i n o w y -
m i. K o m is ja  P la n o w a - m !an^  wk ^ , ^ d i in ^  ko­
n ia  Gospodarczego —* ordynacji poziomej?
m ó w i p rz e w o d n ic z ą c y —  w kra d a ją cych  się między
za jm o w a ła  się ty m  p ro -  —  w ła ś c iw ie  można Sic£
b lem em  od począ tku  m ów ić, że zasadnicze dzy  'poszczególne branże, 
swego is tn ie n ia . Rzecz zm iany  n a s tą p iły  po w o je w ó d z tw o  s ta no w i w  
w  ty m , że zasięg d z ia ła - V I I I  P lenum  K o m ite tu
n ia  Dyi o g ran iczony  je -  c e n tra ln e g o  - 'P Z r t t  ' łow ien ie '‘ i“ tempo rozwoju
d y n ie  do d ro b n e j w y -  odpow iada  p ro f. M a łek , gospodarczego zależą 
tw ó rczośc i i  sp ra w  go - —  U c h w a ły  tego P le -  wrtel'P. czynników, np. od 
sp o d a rk i te re n o w e j, n u m  spow odow ały  w y -  S t Ś & j S f S f f i S S n  
W K P G  sporządzała je -  dan ie  szeregu zarządzeń ordynacji poziomej jest 

rozszerza jących  nasze ustalenie najwłaściwszega 
u p ra w n ie n ia . O sta tn ie
zarządzenie o no w ych  (Dokończenie na s tr. 3) 
kom pe tenc jach  W K P G  
zostało w yd a n e  w  s tycz , 
n iu  b r. O kreś la  ono lia r  . 
dzo w y ra ź n ie  fu n k c ję  ■ 
k o o rd y n a c y jn ą  W K P G  
w  odn ies ien iu  do p rze ­
m ys łu  k luczow ego.

d yn ie  b ila n s  s iły  ro b o ­
czej d la  za k ła d ó w  k lu ­

czow ych o ra z  w yznacza -

m ilio n a  d o la ró w . W  ra ­
m ach te j sum y Polska  
za k u p i na w aru n ka ch  
k re d y tu  d łu g o te rm in o ­
w ego 23 tys iące  to n  ba 
w e łn y  i  10 tys . to n  r y ­
żu o raz  o p ła c i tra n s p o rt 
ty c h  to w a ró w .

Jednocześnie uzgod­
n iono , że P o lska zakup i 
w  U S A  za go tów kę  oko 
ło  11,5 tys. to n  baw e łny  
o raz  10 tys . to n  ryżu .

D os taw y to w a ró w  za 
ku p io n y c h  na w a ru n ­
kach  k re d y to w y c h , ja k  
ró w n ie ż  za gotów kę, 
zrea lizow ane będą do 
końca br.

P O R O Z U M IE N IE , o 
k tó ry m  m ow a, p rzyczy ­
n ia  się do dalszego roz­
w o ju  w za jem nych  s to - 
s iih kó w  h a n d lo w ych  z 
korzyścią  d la  obu stron. 
Zakupy  na w a runkach  
k re d y tu  d łu g o te rm in o -

ONZ umożliwiła 
Czombemu
opuszczenie
Leopoldville

P A R Y Ż  PAP. W to k u  kon 
fe re n c ji prasow ej w  Leo­
p o ld v il le  m in is te r  spraw  
w ew n ę trznych  K a m ita tu  
p rze dsta w ił prasie s ta no w i­
sko centra lnego rządu kon- 
g ijsk ieg o  w  zw iązku z w y ­
jazdem  samozwańczego pre 
zydenta K a ta n g i Czombego 
do E lisab ethv ille .

K a m ita tu  s tw ie rd z ił,  że 
rząd k o n g ijs k i n ie  zosta ł u- 
przedzony o zam iarach 
Czombego.

W  z łożone j w  czw a rte k  de 
k la ra c j i  szef op e ra c ji ONZ 
w  Kongo G a rd in e r us iłow a ł 
u s p ra w ie d liw ić  się z zarzu 
tu  u m o ż liw ien ia  w y ja zd u  
Czom bem u, zasłania jąc się 
zobow iązan iam i p rz y ję ty m i 

| uprzedn io  wobec kacyka 
wego, pow iązane z żaku  | K a ta ng i.

Może zechcecie b l i ­
że j sprecyzować na czym 
ta  fu n k c ja  polega?

Każdo m in is te rs tw o  planu 
je  rozw ó j swego przem ysłu 
w  sk a li ca łego k ra ju  — 
w y jaśn ia  przewodn iczący. 
— W ojew ództw o je s t dla 
reso rtu  je d y n ie  w yc in k ie m , 
w  ram ach k tó re g o  dz ia ła ją  
jed en  lu b  dw a zak ła dy . 
Ponieważ reso rtó w  jest 
w ie le , w  każdym  w o je ­
w ód z tw ie  rządzi w ięc k i l ­
kun astu  gospodarzy, k tó ­
rzy  k o o rd yn u ją  swe poczy 
nan ia  n ie  w  ska li w o je ­
w ództw a, a w ska ii k ra ju ,  
W  s k a ii og ó lnopo lsk ie j ko ­
o rd yna c ja  ta może być na­
w e t doskonała , tru d n o  na­
to m ia s t o w łaśc iw ą koo r­
d yn a c ję  w  sk a li w o je  w ódz 
tw a .

“  W ja k ie j fa z ie  są 
prace w naszej W KPG, 
je że li chodzi o k o o rd y ­
nac ję  poziom ą?

— Z an im  odpow iem  na 
to  py ta n ie  trzeba w y ja ś ­
n ić  pew ną sprawę. O ko­
o rd yna c ji poz iom ej można 
m ów ić  g łó w n ie  w  ska li 
p la nu  5-le tn iego i planów  
pe rspe k tyw iczn ych . W  co­
dz ienne j dz ia ła lnośc i ko ­
o rd yna c ją  bieżąca za jm u ją  
się poszczególne w ydz ia ły  
Prez. W RN. Poza tym , aby 
W KPG m ogła w  p e łn i pro 
wadzić dzia ła lność koo rdy  

na cy jną , m usi do k ład n ie  
poznać po tenc ja ł zakładów  
przem ysłu kluczow ego, pro 
f i l  p ro d u k c ji, k ie ru n k i in ­
w e s tyc ji 1 p la n y  rozw ojo­
we. W c h w ili obecnej prze 
prow adzam y paszpórtyza- 
c ję zak ła dó w  kluczow ych, 
je s t to  w ięc faza począt­
kow a i  tru d n o  by ło b y  m ó­
w ić  o ja k ic h ś  w idocznych 
e fektach ju ż  w  c h w il i  b ie . 
żącej.

ile  m i w iadom o
i jedna część za- 

koo rdyn acy jnych

-  Oczyw iście — zgadza 
p ro f. M ałek. — Ohodzi 

: ty lk o  o T Wy eł im  i now a- 
i wszelkich zakłóceń,

iZ wczorajszej sesji

Dobrze 
gospodarowała 
nasza MRN

W Y J Ą T K O W O  b oga ty  
b y ł porządek dz ie n n y  
obrad  w czo ra jsze j ses ji 
M ie js k ie j R ady  N arodo ­
w e j w  Szczecinie. O bok 
sp raw ozdan ia  z w y k o n a  
n ia  in w e s ty c ji b u d o w ­
n ic tw a , ra d n i w y s łu c h a ­
l i  sp raw ozdan ia  k ie r .  
W ydz. Loka low ego  T . 
S IK O R Y  o p rzeb iegu  
re a liz a c ji no w ych  zasad! 
p o l i ty k i m ie szka n io w e j 
i  u c h w a lil i w yko n a n ie  
budże tu  zb io rczego1 m. 
Szczecina za ro k  1961.

(Dokończenie na s tr .  7)

P IŁ K A R S K IE  
EM O CJE 

PO G O Ń —  
Z A W IS Z A  

TO  P IE R W S Z Y  
D Z IE Ń  
Ś W IĄ T  

*  *  *
D R U G I
D Z IE Ń

—  23 (pon iedz ia łek) 
R E Z E R W U JE M Y  

S O B IE
N A  D Z IE W IĄ T E

„Spotkanie 
z piosenką“

Z A M E K  
G O D Z. 10 I  13 

(P A T R Z  STR. 8)
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i S Y T U A C JA  
, W  A R G E N T Y N IE  

N A D A L  N A P IĘ T A

¥  BUENOS A IR E S. S y tua c ja  
w  Buenos A ires , je s t nada l na­
p ię ta . W o jsko  z a jm u je  w szyst 
k le  strateg iczne p u n k ty  m ia­
sta . Dziś zebrać się m a rząd 
a rg e n tyń sk i w ce lu  ostatecz­
nego ustosunkow ania się do 
u lt im a tu m  k ó ł w o jsko w ych .

W Y W IA D  Y A Z ID A  —
F W N
P R Z E K S Z T A Ł C A  SIĘ  
W  P A R T IĘ  
P O L IT Y C Z N Ą

¥  K A IR  PA P. S iłą  a lg ie r­
skiego F ro n tu  W yzw o len ia  Na­
rodow ego je s t jeg o jedność. • 
Jedność ta je s t rzeczyw ista, 
g łęboka na szczeblu ko le g i a ł- , 
nego k ie ro w n ic tw a . Mogę za­
pew nić , że is tn ie je  ca łko w ita  
zgodność poglądów  m iędzy 
w szys tk im i dz ionkam i tym cza 
sowego rządu w  sp ra w ie  o r le n  , 
ta c ji  p o lity czn e j re w o lu c ji a l­
g ie rs k ie j oraz kon ce p c ji s tra ­
te g icznych  i  ta k tyczn ych  — i 
ośw iadczy ł m in is te r  In fo r m a - , 
c j i  TR R A  Yaeld w  w yw ia dz ie  
ud z ie lonym  A g en c ji ANSA.

Yazid poda ł następn ie do 
w iadom ości, że F ro n t W yzwo­
len ia  N arodow ego p rzekszta ł­
ca się obecnie w  p a r tię  p o li­
tyczną,

G ARDYNER 
W E Z W A N Y  
DO N . JO R K U

¥  N O W Y JO R K. U  T h a n t we 
zw ał d o  Nowego J o rku  szefa 
op e ra c ji ONZ w  K o ng o  G a rd i- 
nera i  dow ódcę w o js k  O N Z w  
ty m  k ra ju  generała e tio psk ie ­
go Guebere. Zam ierza  on  z n i­
m i om ó w ić  a k tua ln ą  sy tu ac ję  
w  K ongo w  św ie tle  zerw an ia 
przez Czom bego roko w a ń  z 
ce n tra ln ym  rządem .

I
P R Z Y G O T O W A N IA  
DO N O W Y C H  
P R O W O K A C J I 
W  B E R L IN IE  
Z A C H O D N IM

¥  BERL.1N PA P. B onn za­
m ie rza  w k ró tc e  zorgan izow ać 
now e im p rezy  pro w o kacy jn e  
w ym ie rzo ne  p rze c iw ko  NRD.

j  m a ja  ma s ię  odbyć w lec 
na g ra n icy  z  B e rlin e m  dem o­
k ra tyczn ym . G łó w n ym  m ów ­
cą na w iecu  będzie p rezydent 
NR F. Lu ebk«. 8 i 9 m a ja  — 
Jak in fo rm u je  „D e r  Tag ew p ie - f  
ge l”  — odbędzie się w  B e rh - 
n ie  zachodnim  zjazd Z w ią zku  
U rzę d n ikó w  N R F. na k tó ry m  ( 
przem ów ien ie  w yg ło s i ka n c le rz   ̂
Adenauer, :

IZ B A  <
R E P R E Z E N T A N T Ó W  < 
Z A T W IE R D Z IŁ A  <
A M E R Y K A Ń S K I «
B U D Ż E T  W O JS K O W Y  <

¥  W ASZYN G TO N  PA P. Izba | 
R eprezentantów  za tw ie rd z iła  . 
budże t w o jsko w y  U SA na rok  
1982—83 w  w ysokośoi 47,8 m i-  • 
Harda do larów . Jes t to  n a jw y ż  ( 
sza suma, ja ką  A m e ryka  p rze - < 
znaczyła k ie d y k o lw ie k  na ce- . 
le  w ojdkow e w  czasie po ko ju . ’

W Y R O K  W  S P R A W IE  ' 
P O Ż A R U
N A  M /S  (
„K O N O P N IC K A ”

¥  G D A Ń S K  P A P . Ogłoszono <
tu  w y ro k  w  sp ra w ie  pożaru  j 
na  s ta tku  „K o n o p n ic k a ” . j 

Oskarżony M. K a m iń sk i, b ry  
gadetata w y d z ia łu  W —2. Stocz­
n i  G dańsk ie j skazany zosta ł na <

, 3 la ta  w ięz ien ia  za to . że spro ( 
w a d z ił n iebezpieczeństwo poża .

1 ru ,  z leca jąc p rze ro b ie n ie  czyn 
, nego ru ro c ią g u  pa liw o w eg o  na ’
; s ta tku . M . W ais, k tó ry  n ie u - < 

m yś ln ie  spow odow ał niebez­
pieczeństw o pożaru na  s ta tku  
przez to , że bez zastanow ien ia 
o d k rę c ił zaw ór p a liw o w y , ska­
zany zosta ł na 8 m ies ięcy a- 
resż tu  z  w a ru n ko w ym  zaw ie­
szeniem  w ykon an ia  k a ry  na 
okres 2 la t.

S tarszy bu do w n iczy  S tatku ,
J. S te rn ik  za n ie do pe łn ien ie  ( 
obow iązków  skoo rdyn ow an ia  
p rac w ykoń czen iow ych  — ska­
zany zosta ł na l  ro k  aresztu.

M is trz  w yd z ia łu  W —3, W. 
H inca zosta ł skazany na 1 ro k  
w ięz ien ia  za to , że na zatan­
kow a nym  s ta tku  z le c ił w ykó - 
n yw a n ie  prac spaw aln iczych .

Sąd u n ie w in n ił b . d y re k to ra  
naczelnego Storami G dańsk ie j 
— J . W ychow skie go i  pozosta­
ły c h  * oskarżonych.

O D C IĘ C I 
P R Z E Z  L A W IN Ę

¥  W IE D E Ń  PA P. E k ip y  ra­
to w n ików ' g ó rsk ich , ja k  do tąd 
bezskutecznie, u s iłu ją  do trzeć 
do 70 tu ry s tó w , uw ię z io nych 
przez la w in ę  w  dw óch Schroni 
Skach gó rsk ich  we w schodn im  
T y ro lu . Tu ryśc i w  w iększości 
A u s tr ia cy  i  N iem cy, przeby­
w a ją  ta m  Już od tyg od n ia . Są 

' on i zao pa tryw an i w  żywność 
I s  he liko p te ró w .

Dla przyspieszenia 
.tempa postępu 

technicznego
trzeba stworzyć nowy,
sprzyjający klimat

Skrót przemówienia W. GOMUŁKI 
na X Plenum KC PZPR

C E L E M  N A S Z E G O  
P L E N U M  je s t s tw o rze ­
n ie  n a jb a rd z ie j s p rzy ­
ja jącego  k l im a tu  i  m oż­
l iw ie  na jlepszych  w a ru n  
k ó w  d la  przysp ieszen ia  
tem pa postępu techn icz 
nego w  p rzem yś le  i  w  
ca łe j gospodarce n a ro ­
dow ej.

W ie lk ie  os iągn ięc ia  
naszego p rze m ys łu  w  
o s ta tn ich  la ta c h  d o w o ­
dzą, że te c h n ik a  u nas 
s ię  r c z w ija ,  że w  te j 
dz ie d z in ie  s ta le  posu­
w a m y  s ię  naprzód . N ie ­
m n ie j n ie  m ożem y po ­
w iedz ieć , że jesteśm y za 
d o w o le n i z do tychcza ­
sowego s tanu  rzeczy.

*  Po p ie rw sze  —  do­
tychczasow e tem po po ­
stępu technicznego b y ­
ło  za słabe w  stosun ­
k u  do naszych m o ż li­
w ośc i, a co w ażn ie jsze  
w  s tosunku do po trzeb  
naszego k ra ju .

*  Po d ru g ie  —  w  ó - 
s ta tn ic h  la ta ch  baza 
p ro d u k c y jn a  naszego 
p rze m ys łu  i  ca łe  jego  
zaplecze p rz y g o to w u ją ­
ce postęp  te chn iczny , 
zo s ta ły  w y d a tn ie  ro z ­
budow ane. O tw ie ra  to  
now e m o ż liw o śc i rozw o  
ju  te c h n ik i i  a b y  je  w y  
ko rzys ta ć  trzeba  s tw o ­
rz y ć  n o w y , s p rz y ja ją c y  
k l im a t.

M ó w ią c  n a jo g ó ln ie j 
po legać to  m a  na ty m , 
a b y  po trzeba  ro z w ią z y ­
w a n ia  p ro b le m ó w  po­
stępu techn icznego s ta ­
ła  s ię  d la  w ie lk ie j rze ­
szy in ż y n ie ró w , k o n ­
s tru k to ró w , te ch n ikó w , 
d la  w s z y s tk ic h  załóg 
p rze d s ię b io rs tw  p ro d u k  
c y jn y c h  ta k  odczuw a lna  
ja k  po trzeba Chleba co­
dziennego. Postęp te c h ­
n iczn y  w  is toc ie  rzeczy 
w a ru n k u je  nasz ch leb  
codz ienny, s topę  życ io ­
w ą  ogółu p racu jących , 
całego narodu.

TEM PO postępu techn icz 
nego narzuca nam  życie, 
narzuca nam  sy tu ac ja , św iat 
w k tó ry m  ży jem y.

W id z im y  to  bardzo w y ­
raz iśc ie  choc iażby na p rzy  
k ład z ie  naszego eksportu .

Tem po w zrostu  eksportu  
m usi u n a t w ysoko prze­
kraczać w skaźn ik i w zrostu 
p ro d u k c ji. W  p rze c iw n ym  
raz ie  nas* b ieżący p la n  5- 
le tn l 1 nasze p la n y  perspe­
k ty w ic z n e  zosta łyby  zagro­
żone. O m ożliw ościach eks 
p o rtu  de cydu je  postęp tech 
n ie m y , nowoczesność i  w y  
soka jako ść  eksportow ej 
p ro d u k c ji.  Odnosi się to  w 
ogóle do eksp o rtu , a w  
szczególności do eksp ortu  
na  r y n k i  kap ita lis tyczn e .

W ystępuje pa ląca kon iecz­
ność pod jęc ia  w szys tk ich  
środ ków  zm ie rza jących do 
sta łego zw iększania ekspor 
tu  m aszyn i  urządzeń, a 
także prze m ys ło w ych towa 
ró w  ko n sum p cy jn ych . W y­
maga to , rzecz jasna, now o 
czesnośd i  w yso k ie j Ja­
kośc i p ro d u k c ji.

T A K  W IĘ C  z rozu ­
m ie n ie  p rzez  w szys t­
k ic h  znaczenia e ksp o r­
tu  d la  ro z w o ju  nasze­
go k ra ju ,  a w ię c  d la  b y  
tu  na ro d u  s ta w ia  ten  
p rob lem , a w ię c  i  po ­
stęp  te ch n iczn y  ja k o  
p ie rw szo p la n o w e  zada­
nie .

PLEN U M  N ASZE w ysunę 
lo  słuszną tezę, w skazu jąc, 
że podstaw ow ym  terenem  
re a liza c ji postępu techn icz 
nego je s t przedsięb iorstw o 
p ro d u kcy jn e . K ie d y  w ięc 
m ó w im y  o kon ieczności 
■tw orzen ia  nowego k lim a ­
tu  d la  postępu technicznego 
do tyczy  to  w  p ie rw szym  
rzędzie przedsiębiorstw ’ . Do 
tychczas, m im o u p ły w u  Z 
lą t od IV  P lenum  KC spra 
w a postępu technicznego w
H U »

nie  za ję ła  należnego Jej 
m ie jsca.

W yda je  się rzeczą koniecz 
ną, aby w  m oż liw ie  n a j­
k ró tszym  czasie podnieść 
rangę p lanów  postępu tech 
nicznego p rzyn a jm n ie j do 
ra n g i p lanów  p ro d u k c y j­
nych.

Jeś li uzn a je m y za po ­
trzebne — a przecież uzna 
je m y  — stosowanie bodź­
ców  m a te ria lnych  p rzy  p la  
n ie  p ro d u kcy jn ym , to  ta 
sama potrzeba odnosi się 
rów n ie ż do p lanów  postę­
pu  technicznego w przedsię 
b io rs tw a ch. Jest to , zdaniem  
m oim , jeden z is to tn ych  wa 
ru n kó w  s tw orzen ia  sp rzy ja ­
jącego k lim a tu  rozw o ju  
te ch n ik i.

W D A LS ZY M  C IĄG U  W l. 
G o m u łka  us tosu nko w a ł się 
do n ie k tó ry c h  spra w  sze­
ro k o  podnoszonych w  dys­
k u s j i ,  ja k  koszty  now ych 
uru cho m ie ń , p ro p o rc ja  p lac 
persone lu  in ż y n ie ry jn o  — 
techn icznego za trudn ionego 
w  bieżącej p ro d u k c ji i  na 
zapleczu t j .  w  b iu ra ch  ko n  
s tru k c y jn y c h , p ro je k to w y c h  
i  techno log icznych , p ro b le ­
m y w drażan ia  no w ych , dos­
kona lszych m etod p ro d u k ­
c j i ,  p ro b lem y rozm ieszcze­
n ia  k a d r techn icznych 1 sta 
żu m ło dych  spec ja lis tów , 
zagadnienie rac jona lnego 
w yko rzys ta n ia  ś rod ków  in ­
w es tycy jn ych .

M Ó W ILIŚ M Y  na obecnym  
P lenum  o postępie techn icz 
n ym  w  przem yśle m aszy­
no w ym  — ko n tyn u o w a ł W l. 
G om u łka . Jest to  bow iem  
p rzem ysł w iod ący , decydu­
ją cy  o postępie techn icz­
n ym  . w  ca łe j gospodarce, 
a le  te same p ro b le m y  sto­
ją  w  Istocie rzeczy przed 
ca łym  naszym  przem ysłem .

P o dkreś la jąc, iż  o postę­
p ie  te chn iczn ym  dycyd u ją  
lud z ie , ic h ' In ic ja tyw a , k w - 
l i f ik a c je ,  zrozum ienie zna 
czenia postępu technicznego 
d la  naszego k ra ju ,  decydu 
je  w  p ie rw szym  rzędzie 
kad ra  in żyn ie ry jn o -te chn icz  
na. W ł. G o m u łka  w skazał 
na konieczność dokszta łca­
n ia  te j ka d ry .

S TW A R ZA N IE  odpow ie­
dn iego k lim a tu  d la  postę­
pu  techn icznego polega nie 
na puste j propagandzie , a 
przede w szys tk im  na k o n ­
k re tn e j dzia ła lnośc i 
p rzedsięb iorstw ach, 
rów n ież we ■ w szystk ich  
ganizac jach p a r ty jn y c h  1 
społecznych.

N a obecnym  P lenum  do­
kon a liśm y  do b re j, ow ocne j 
p ra cy . O tw ie ra m y no w y, 
le p ie j zorgan izow any etap 
ro zw o ju  te c h n ik i w  naszym 
k ra ju .

C hcia łbym  w y ra z ić  prze 
kon an ie , że w spó lnym  na­
szym  w y s iłk ie m  p a rty jn y c h  
i b e zp a rty jn ych , ca łe j in ­
te lig e n c ji te chn iczn e j i  nau 
ko w e j, razem  z k lasą  ro ­
bo tn iczą . pod przewodem  
p a r t i i będziem y w y trw a le  
i  up orczyw ie  rea lizo w a li 
w ie lk ie , ogólnonarodow e 
zadania postępu techn icz­
nego.

BO N S K A  prasa 
o d w e to w o -m i-  
l ita ry s ty c z n a  

p r o w a d z i  sys tem a ty ­
czną ka m p a n ię  szka lu ją  
cą^ w szys tko  co po lsk ie . 
W  b e zp rzyk ła d n ie  w u l­
g a rn y m  sposobie n a ­
ś w ie tla n ia  s tosunków  
na te re n ie  naszych 
Z ie m  Z a chodn ich  i  • P ó ł­
nocnych  szczególnie ce­
lu je  „O S T -W E S T -K U - 
R IE R ” . T y g o d n ik  ten  
coraz ja w n ie j g ło s i to ­
ta ln ą  aneks ję  w szys t­
k ic h  z iem , k tó re  N ie m ­
c y  m u s ia ły  zw ró c ić  po

I n w K K H U B I !
L E T T IN  1 9 6 1 I J 2

Konferencja
p ra s o w a
Waleriana
Zorina

G E N E W A  P A P . W  
c z w a rte k  po zakończe­
n iu  p lena rnego  pos ie ­
dzen ia  K o m ite tu  Roz­
b ro je n io w e g o , p rze d s ta ­
w ic ie l ZSRR, W. Z o rin , 
z w o ła ł ko n fe re n c ję  p ra ­
sową. Z o r in  p o in fo rm o ­
w a ł d z ie n n ik a rz y  o  o- 
św iadezen iu  rządu 
az ieck iego  z a w ie ra ją ­
cym  p o zy tyw n ą  odpo' 
w ie d ź  na m em orandum  
8 k ra jó w  n e u tra ln ych  
w’ s p ra w ie  zaprzestan ia  
p ró b  z b ro n ią  n u k le a r­
ną.

Le May
w Sajgonie

N O W Y  JO R K PAP. Korę. 
spondent A g en c ji Associa­
ted Press in fo rm u je  o p rzy . 
b y c iu  do Sajgonu szefa szta 
bu am e rykańsk ich  s ił lo tn i­
czych, gen. Le M ay ’ a.

G enera ł te n  ma prze p ro ­
w adz ić  na m ie jscu ko n tro lę  
w o jskow ego sprzę tu te ch ­
nicznego przekazanego Ngo 
D inh  D iem ow i w  ram ach 
tzw . pom ocy a m e ryka ńsk ie j 
d la  W ie tna m u P o łud n iow e­
go.

Uroczysty koncert
(D okończenie *e  s tr .  1)

W UROCZYSTOŚCI w zię li 
ud z ia ł przedstaw ic ie le  w ładz 
p a r ty jn y c h  z I  sekretarzem  
K W  PZPR  — A . W A LA S Z ­
K IE M  1 I  sekre tarzem  K M  
PZPR — A . G R A B S K IM  
oraz państw ow ych, z sekre 
ta rzem  P rezyd ium  W’BN  — 
M. JĘ D R Z E JC Z A K IE M  i 
p rze w odn iczącym  Prez. 
M R N  — H . ŻU KO W SKIM . 
Obecny b y ł prezes W oje­
w ódzk iego K o m ite tu  FJN , 
pos. St. ZA JĄ C ZE K .

N a u ro czys ty  kon ce rt p rzy  
b y l rów n ie ż  K o nsu l Gene­
ra ln y  CSRS w  Szczecinie, 
E. R A B Y S K A  oraz w ice- 
konsu l ZSRR, A . IW AN O W .

GOŚCIE oraz lic zn ie  zgro 
m adzeni przedstaw ic ie le 
społeczeństwa Szczecina w y 
s łuch a li re fe ra tu  przew odn i 
czącego W o jew ó dzk ie j Ko 
m is j i  Z w ią zków  Zaw odo­
w ych , St. P U ZO N IA . M ó w ił 
on o życ iu  i  re w o lu cy jn e j 
dzia ła lności W łodzim ierza 
I l j ic z a  L e n in a ,, k tó ra  sta ła 
się początk iem  no w e j epok i 
i now ych  stosunków  m iędzy 
lu d źm i na  ca łym  św ięcie. 
Na bazie ro zw in ię te j przez 
Le n in a  n a u k i m arks is tow ­
sk ie j, o p a rł się rów n ież, za 
w a r ty  w  1945 ro k u , uk ła d  
o p rz y ja ź n i i  w spó łpracy 

I m iędzy narodem  po lsk im  i 
narodem  rad z ie ck im , uk ła d , 
k tó ry  w  decydu jący sposób 

I w & ę zw m  »lę do o&ecftęgji

rozw o ju  naszej gospodarki 
na rod ow e j. „D z iś  — pow ie 
dz ia ł m ów ca — gdy z oka­
z j i  obu roczn ic  sum u jem y 
nasze sukcesy, trzeba pa­
m ię tać po tw ierdzaną przez 
codzienną p ra k tykę  praw dę 
głoszącą, że zespołowa gos­
podarka  k ra jó w  dem okra­
c j i  lu d o w e j p rzyb liża  m o­
m en t, w  k tó ry m  Idee le n i­
no w sk ie  staną się potężną 
s ilą  m a te ria lną ” .

D R U G Ą CZĘSC uroczy­
stości w y p e łn ił kon ce rt or­
k ie s try  sym fon iczne j F ilh a r  
m o n ii Szczecińskiej oraz 
w ystępy ak torów  1 śpiew a­
kó w  scen szczecińskich.

(T)
*  •  •

D Z IŚ  o godzin ie  16.55 
P o lsk ie  R adio w  p rog ra  
m ie  I I  i  w  program ach 
w szys tk ich  rozg łośn i re ­
g io n a ln ych  o raz T V  w  
p ro g ra m ie  ogó lnopo l­
s k im  tra n sm ito w a ć  bę­
dą z s a li F ilh a rm o n ii 
N a ro d o w e j w  W arsza­
w ie  przeb ieg  u roczyste j 
a k a d e m ii z okaz ji 17-tej 
ro czn icy  podp isan ia  u - 
k ła d u  o p rzy ja źn i, w za ­
je m n e j pom ocy i  współ 
p ra cy  m iędzy P R L  a 
ZS R R , ,

I  1 I I  w o jn ie  św ia to w e j 
sw ym  sąsiadom  na 
w schodzie  i  zachodzie, 
na p o łu d n iu  i  pó łnocy.
B o w ie m  organ re w iz jo ­
n is tó w  zach o d n io n ie - 
m ie ck ich  n ie  u zna je  g ra  
n ic y  nad  O d rą  i  Nysą 
ta k  samo, ja k  n ie  uzna ­
je  g ra n ic  na B rennerze , 
nad Renem  czy w  Szlez 
w ig u !

Szczególnie w ie le  m ie j 
sca na łam ach  „O S T - 
W E S T -K U R IE R A ”  z a j­
m u ją  o s ta tn io  reportaże  
m a jące  w ykazać , że „o d  
w ie czn ie  n ie m ie ck ie  z ie ­
m ie , k tó re  po klęsce
I I  w o jn y  ś w ia to w e j zna 
la z ły  się pod  tym czaso­
w y m  zarządem  p o lsk im  
n ie  p rze s ta ją  być  zn isz ­
czoną w s k u te k  d z ia łań  
w o je n n ych  p u s ty n ią ” .

W  o s ta tn im  num erze 
bońskiego ty g o d n ik a  
z n a jd u je m y  m . in . pu ­
b lik a c ję  za ty tu ło w a n ą : 
„S Z C Z E C IN  1962 —
W Ó D K A  P O M A G A  W  
S Z A R Z Y Ż N IE  D N IA  
C O D Z IE N N E G O ” .

A  O TO  „szcze­
c iń s k i”  re p o r­
taż  zam iesz­

czony w  „O S T -W E S T - 
K U R IE R Z E ” :

s,Codziennie w  p o łud n ie  
w  Szczecinie przez m in u tę  
w y ją  sy re n y  fa b ry k  i stocz 
n i ,  w y p lu w a ją c  na uUce 
spracow anych lud z i. W tedy 
tra m w a je  1 au tobusy są 
przepe łn ione. W  mieście 

zda je  się panow ać ożyw io­
n y  ruch . Lu dz ie  wszelakich 
n a c ji w łóczą się po d z i­
s ie jszym  cen tru m  Szczeci­
na. a sk le p y  na F A L K E N - 
W ALDERSTRAKSE (mowa 
o naszej A l. W ojska Po l­
skiego) są przepe łn ione. 
W szystko to  sp ra w ia  w ra ­
żenie, że zn a jd u je m y  się w 
w ie lk im , pu lsu ją cym  ży ­

ciem  m ieście po rto w ym ... 
A le  serce tego m iasta je s t 
chore: za p rze g n iłym i śeia 
n a m i b a rakó w  i zm urszały 
m i fasadam i w a lą cych  się 
dom ów , gn ieździ się nędza. 

W no w o  zbudow anych b lo ­
kach  m ieszka lnych (o lo g i­
k o ! — uw aga red .) ży ją  
ludz ie , k tó rz y  n ie  znają 
n ic  innego, ja k  w yko n yw a ­
n ie  p lanów  p ro d u kcy jn ych , 
w ód kę  i  codzienną biedę’:.

W  T Y M  M IEJSCU „c ie ­
ka w a ”  in fo rm a c ja  s ta tys ­
tyczna: „K ażd e  trzec ie  ży ­
jące  w  Szczecinie ¡.m ałżeń 
s tw o”  je s t -związkiem  n ie ­
lega lnym  i  m ieszka ze so­
bą na dz iko . Są Izb y , w  
k tó ry c h  m ieszka ją  po  trz y  
tafcie p a rk i, n ie  licząc  dzie

Ni e  p o d o b a  
S IĘ  ta kże  au ­
to ro w i odbu­

dow a Z a m ku  K s ią żą t 
P o m o rsk ich , k tó r y  na 
sku te k  a lia n c k ic h  b o m ­
b a rd o w a ń  w  o s ta tn ie j 
fa z ie  I I  w o jn y  św ia to ­
w e j zosta ł zn iszczony. 
G n iew a  s ię  w ię c  pan 
A . O., że „ w  h is to ry c z ­
n e j s iedz ib ie  ks ią żą t 
p ru sk ich  P o lacy z a p 1 a 
n o w a l l  k u l t u r a l n e  
c e n t r u m  P o m o r z a  
Z a c h o d n i e g o ”  (pod 
k re ś le n ie  —  red. K .S.). 

I  d a le j:

„H is to ry c z n y  p la e  parad 
w o jsko w ych  (m ow a chyba 
o p lacu Żo łn ie rza  — uw a­
ga red.) P o lacy  przem ia­
no w a li zuchw ale  na plac 
C zerw one j A r m ii i  urzą­
d z ili tam ... cen tru m  ro z ryw  
kow e  z ka ru ze lam i i Luna 
pa rk ie m ”  (I???). „S z a ry  1 
sm u tn y  je s t szczeciński 
dzień codz ienny”  — ko ń ­
czy bo ńsk i p ism ak swoją 
„a u te n tyczn ą ”  re lac ję .

DO B R E D N I 
ty c h  n ie  trz e ­
ba dodaw ać 

kom en ta rza . N ie  d z iw i­
m y  s ię  też a n i przez 
ch w ilę , że p iś m id ła  t y ­
pu  „O S T -W E S T -K U - 
R IE R ”  zam ieszczają p u ­

b lik a c je  „sp e c ja ln ych  
w y s ła n n ik ó w ” , k tó ry c h  
k ła m liw o ś ć  każdy  N ie ­
m iec  p rz y b y w a ją c y  do 
P o ls k i może s tw ie rd z ić  
na m ie jscu .

NO ¿ 0 2 , skoro rząd 
bo ń sk i p rz y  ka żd e j o-

k a z j i  z em fazą  p o d k re ­
ś la  sw o je  re w iz jo n is ty c z  
ne s ta n o w isko  —  oczy­
w is ta , że o rgan  Z io m - 
k o s tw  pozw a la  sobie 
na  ta k ie  „p u b lik a c je ” , 
ja k  s ch a ra k te ryzo w a n a  
po w yże j, (a)

IF Poznaniu już ruch

POLSKIE PORTY
po ra z  p ie rw s zy

n a  MTP
W P R A W D Z IE  do o tw a rc ia  M ię d z y n a ro ­

d ow ych  T a rg ó w  P oznańsk ich  pozostało 
jeszcze d w a  m iesiące —  w  grodz ie  P rze ­
m ys ła w a  ju ż  gw arno . Do Poznan ia  p rz y ­
b y ła  ek ip a  U S A , w  p ie rw szych  dn iach  
m a ja  p rzybędą  dalsze e k ip y  techniczne 
z CSRS, N R D , N R F, W ę g ie r i  ZSR R . Na 
bocznicę k o le jo w ą  przetoczono ju ż  p ie rw ­
sze w a g o n y  z e kspona tam i i  e lem en tam i 
obudow y e ksp o zyc ji ZSRR i CSRS. W  
n a jb liższych  d n ia ch  oczekuje s ię  da lszych 
20 w agonów  z ekspona tam i.

Lekkomyślna
paryżanka
odpowie

przed polskim
W A R S Z A W A  P A P . 

P ro k u ra tu ra  stołeczna 
zakończy ła  ś ledztw o 
p rze c iw ko  obyw a te lce  
f ra n c u s k ie j H e len ie  B. 
o ra z  ośm iu  in n y m  oso­
bom , m ieszkańcom  W a r 
szawy, K ra k o w a , Lo d z i 
i  R adom ia , oska rżonym  
o n ie lega lne  tra n sa kc je  
dew izow e.

H . B., akc jo n a riu szka  
h u r to w n i te k s ty ln e j w  
P a ryżu  po s ta n o w iła  
sw ó j p o b y t w  Polsce w y  
ko rzys ta ć  do p rzep row a  
dzenia k i lk u  in tra tn y c h  
tra n s a k c ji hand low ych . 
J a k  w y n ik a  z a k tu  o - 
skarżenia, sprzedała ona 
poszczególnym  osobom 
p ra w ie  2.500 sw e tró w , 
o trz y m u ją c  za to  ok. 
6 tys . d o la ró w . P onadto  
baw iąc  w  Ł o d z i n a by ła  
4 tys . d o la ró w , k tó re  u -  
s iło w a ła  w yw ie źć  za g ra  
nicę.

Usiłowali porwać 
Liz Taylor

R Z Y M . S łyn n a  g w ia z ­
da f i lm u  a m e ryka ń sk ie  
go n a kręca jąca  obecnie 
z d ję c ia  do f i lm u  „K le o ­
p a tra " , E liza b e th  T a y lo r  
s ta ła  s ię  zn ó w  b o h a te r­
k ą  g łośne j a fe ry . N ie ­
daw no  studenci U n iw e r  
syte tu  R zym skiego pod­
ję l i  p róbę  p o rw a n ia  a k ­
to r k i.  W d a r li s ię  o n i do 
w i l l i  E liza b e th  T a y lo r  
po łożonej p rz y  s ta ro ży t 
ne j V ia  A p p ia , je d n a k ­
że w  po rę  zos ta li do­
strzeżen i przez służbę, 
k tó ra  jw ezw ała p o lic ję .

JEDNOCZEŚNIE na  te re­
nach ta rg ow ych  tr w a ją  In ­
tensyw ne prace p rz y  bu­
dow ie 6 -p lę trow e j h a ll o- 
raz  nowego p a w ilo nu , o  
łączne j p o w ie rzchn i 4JSft 
m . k w . O bydw a o b ie k ty  w* 
s taną ukończone w  końcu 
m aja .

D o c h w i l i  obecne j 58 Wrą 
jó w , łączn ie z Po lską  za­
po w iedz ia ło  zw ó j u d z ia ł w  
im p rez ie  po zna ńsk ie j. 2! 
ekspozycją k o le k ty w n ą  wy; 
s tą p i 35 państw . W  p o ró w ­
na n iu  z  ro k ie m  uto., ud z ia ł 
k r a jó w  A f r y k i  1 A z j i  
w zró s ł z  15 d o  21. P o  ra< 
p ie rw szy  wezm ą ud z ia ł w! 
M T P  w ys ta w cy  z  K e n ii,  
M a u re ta n ii, M oza m b iku , 
R e p u b lik i M a il, S in ga pu ru  
i  In d o n e z ji. M au re tan ia , Rei 
p u b lik a  M a ll 1 In do ne z ją  
w ys tąp ią  a eksp ozyc ja m i 
k o le k ty w n y m i.

P o ra z  p ie rw s z y  i e j  
w  M ię d zyn a ro d o w ych  
T a rg a ch  P o z n a ń s k ie j 
w ezm ą u d z ia ł p o ls k i#  
p o r ty  m o rsk ie . P a w iłó «  
n ik  „p o r to w y ”  będz ie  
m ia ł c h a ra k te r in fo rm a l 
ją c y  o us ługach p o r tó w  
p o ls k ic h  w  zakresie! 
tra n s p o rtu  i  p rze ładun«  
ków . P onadto  ja k  z w y«  
k le  w  p a w ilo n ie  N r  lS  
będzie c z y n n y  salo«| 
n a u ty c z n y  2 ekspozyc ją  
m o d e li je d n o s te k  pełno-* 
m o rs k ic h , b u d o w a n ych  
w  naszych stoczn iach , 
N a ta rgach  zn a jd z ie  s ię  
też ja c h t p e łn o m o rs k i 
„T O P A Z ” , w y k o n a n y  z 
p la s ty k u  o raz  k i lk a  in *  
n ych  ty p ó w  ja c h tó w  p e l 
n o m orsk ich .

U d z ia ł w  ta rg a ch  u p Og 
w ied z ia ły  też nasze przed« 
siębdorstwa a rm a to rsk ie : 
Po lska Żeg luga M orska 1 
Po lsk ie L in ie  Oceaniczne 
oraz M orska Agencja, P o l- 
fra e h t, Portserv iee , S h ip- 
se rv ice  i  B a ltona.

N a le ży  s ię  spodz ie * 
w ać, że p rzeds ięb io rę  
s tw a  gospoda rk i m or«  
s k le j p o tra f ią  u m ic ję t«  
n ie  sprzedać s w ó j do« 
ro b e k  i  sw o je  m o ż liw o «  
ści, a ko n fe re n c je  p ra ­
sowe hanzeatyck ich  p o i 
tó w  H a m burga  I L u ­
b e k i n ie  będą je d yn y«  
m i „p o r to w y m i"  konfe« 
re n c ja m i na tegorocz« 
n ych  M T P .
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SZCZECIN-  
POZNAŃ 
-  D W A  

BRATANIU M A L O W N IC Z A  pano ram a przysz łych  te renów  ta rg o w yc łu  
(Rys. m gr inż . arch . M . Ja n o w sk i)

Perspektywy Targów Morskich
P O Z N A Ń  le ży  b lis k o  

Szczecina n ie  ty lk o
pod w zględem  od le ­
g łośc i. W ys ta rczy  po­
lic z y ć  i lu  p oznan iaków  
p rz y b y ło  tu ta j „n a  pa ­
rę  d n i —  aby s ię  ro ze j­
rzeć”  —  i  pozostało ju ż  
na  stałe. O s ta tn io  z a ry ­
so w a ły  s ię  c iekaw e  w i­
d o k i dalszego um ocn ie ­
n ia  ty c h  zw iązków .

C hodzi o T a rg i M o r ­
sk ie  w  Szczecinie, ja k o  
f i l i ę  p o p u la rn ych  M ię ­
dzyn a ro d o w ych  T a rg ó w  
P oznańsk ich .

P ropozyc ja  Jest k o ­
rz y s tn a  d la  obydw u  
s tro n . Poznań u zysku je  
zw o ln ie n ie  cenne j p rze ­
s trz e n i na zb y t przegę-1 
szczonym  ekspona tam i 
te re n ie  w ys ta w o w ym . 
Szczecin —  pod k re ś le ­
n ie  m o rsk iego  czynn ika  
w  m ieście , k tó rego  p o rt 
b i je  z ro k u  na ro k  b a ł­
ty c k ie  re k o rd y  p rze ła ­
d u nkow e . Co w ię ce j, 
p ro p o zyc ja  ta  je s t in te ­
resu jąca  n ie  ty lk o  d la  
obu  m ia s t i  zaplecza 
k ra jo w e g o ,-a le  ró w n ie ż  
d la  w ys ta w có w  i  t u r y ­
s tó w  zagran icznych .

PO d o k ła d n e j a n a liz ie  
p o m ys łu , n ie  sposób n ie  
uznać go za p ro s ty , lo ­
g iczny  i  ła tw y  w  re a li­
za c ji.

P rzecie* Szczecin u 
Btóp Zam ku P iastow skie 

, go l  W atów  Chrobrego 
posiada w  zalążku n ie ­
zrów nane w  m alow niezoś 

c i o toczenie m ie jsca  eks­
po zyc ji m orsk ie j, w  k tó ­
re j g łów ną ro lę  od g ry ­
w ać  mogą n ie  m a k ie ty  
i  dekorac je , ale p ra w d zi­
w e s ta tk i, lu g ro tra w le ry , 
k u t ry ,  b a rk i, m oto ró w - 

. k i .  jachty,- jo lk i  itp . — 
po  p ro stu  przycum ow ane 
do  nabrzeża. f

N a obszernych' s to ­
ka ch  rozm ieśc ić  można 
d ź w ig i po rto w e , tra n s ­
p o rte ry , s ieci ryb a ck ie , 
m aszyny  o k rę to w e  — 
c a ły  d o robek  ko o p e ru - 
Uącego p rzem ys łu . Na 
w ysp ie  na p rze c iw  W a­
łó w  są re ze rw y  pod bu ­
dow ę s ta łych  p a w ilo ­
n ó w  — za in te resow anych  
w ys ta w có w  zagran icz ­
n y c h  i  k ra jo w y c h . Z w ie  
jdzanie po łączy s ię  z do­
d a tko w ą  a tra k c ją  p rze ­
ja zd u  tra m w a je m  w od­
n y m , a n a w e t z ob ja z ­
dem  po rtu .

OC ZYW IŚC IE w yspa — 
to  ju ż  rozw o jo w a  pe rspek 
ty w a  — w a rto  w ięc nad­
m ien ić , że p la n  u rb a n is ­
ty czn y  p rze w id u je  w 
przysz łośc i bezpośrednie

B e rlin a  (2 go dz iny Jaz­
d y  samochodem) — Szcze 
ein z ysku je  now e udogod 
n ie n ia  d la  au tobusów  z 
zachodu, n ie  m ów iąc o 
in n ych  m ożliw ośc iach ko 
m u n ik a c y jn y c h  l in ia m i 

m o rsk im i. żeglugą na 
Odrze, k o le ją  czy samo­
lotem .
P on iew aż do P ozna­

je !  połączenie w ysoko- 
w od nym  m ostem  Pon ia­
tow skiego.

W obec przew idzianego 
o tw a rc ia  p u n k tu  k o n tro li 
ce ln e j na au to strad z ie  do  n ia  p row adzą  d w ie  ró w

Uzdrowisko b u d o w y  u z d ro w iska  
p rz yg o to w u je  się do eks 
p lo a ta c ji dalsze p a w i­
lo n y  sa n a to ry jn e  —  180

CH O C  z ro z le g le j, z ło ­
c is te j p la ż y  dop ie ro  n ie ­
daw no  z n ik n ą ł śnieg —  
w  n ie k tó ry c h  pensjona- ś w in o u js k ie
leczy i odmładza
tach  n a d m o rsk ie j d z ie l­
n ic y  Ś w in o u jśc ia  ludno 
i  g w arno . T rw a  tu rn u s  
u zd ro w iska . Ja k  co m ie  
siąc, n ieza leżn ie  od po­
r y  ro ku , p rzy je ch a ło  tu  
z różnych  s tro n  k ra ju  
ponad 200 pac jen tów , 
k tó rz y  w  n a d m o rsk im  
k lim a c ie  n a b io rą  s ił, 
sko rzys ta ją  z zabiegów  
i k u ra c ji łagodzących 
następstw a s ta rzen ia  się 
itp .

U z d ro w isko  w  Ś w in o ­
u jśc iu , to  d ru g i w  P o l­
sce po In o w ro c ła w iu  o- 
ś rodek p row adzący  le ­
czenie ge rioca iną  —  
znanym  ś rodk iem  od ­
m ładza jącym . N aczelny 
le k a rz  u z d ro w iska  p rze ­
kazu je  nam  g ru b y  b ru ­
lion , w  k tó ry m  pac jenc i 
p oddan i k u ra c j i  g e rio - 
c a in o w e j za n o to w a li 
zm ia n y , ja k ie  n a s tą p iły  
w  ich  sam opoczuciu.

— U sta ły  zaburzenia 
w zro ku  i  rów no w ag i — 
pisze 59-Ietni J . L . z T o ­
ru n ia . — N ie  odczuwam  
ju ż  bó lów  m ięśn i, rą k  i  
nóg...

— Po k u ra c ji gertoca- 
ino w e j m ogę pisać i  czy­
tać be* o ku la ró w . S ły ­

szę też znacznie lep ie j, 
a serce n ie  b ije  ju ż  ja k  
m io t pneum atyczny — 
czytam y no ta tkę  57-let- 
niego P .B . *  L u b lin a .

Szeroko stosuje się w  
ś w in o u js k im  u z d ro w i­
sku h y d ro te ra p ię  i  św ia  
tło leczn ic tw o . W  n a j­
b liższych  m iesiącach 
przybędz ie  duży zakład 
p rzy ro d o le czn ic tw a , k tó  
rego budow a je s t w ła ­
śn ie  na ukończen iu . N a­
to m ia s t pod  kon iec  b r.

u z d ro w isko  w zbogaci się 
o zak ład  ką p ie lo w y  za­
o p a try w a n y  w  so lankę 
(o 4,5 proc. zasolenia) z 
o d k ry te g o  n iedaw no 
źród ła , k tó re g o  w y d a j­
ność w yn o s i ok . 9 m 
sześć, na godz. W  za­
k ła d z ie  ty m  będzie moż 
na pob ie rać  k ą p ie le  i  
o k ła d y  bo row inow e .

W ra z  z trw a ją c y m  
p ie rw szym  etapem  ro z -

łóżek. Tegoroczne in w e ­
s tyc je  w yn io są  tu  łącz­
n ie  7 m in  zł.

L iczba k u ra c ju szy  prze­
byw a jących  w  św in o u jsk im  

uzd row isku, powiększa się 
z ro k u  na ro k . W 1961 b y ­
ło  ich  2,5 tys. N atom iast 
tego roku  z usług m jode- 
go, nadm orsk iego ośrodka 
ku ra cy jn eg o  skorzystać ma 
oko ło  2.700 pa c jen tów  z róż 
ńych re jłnnów  k ra ju ,  zwlasz 
cza ze Śląska.

(dra)

H Y D R O T E R A P IA  
cięszy się dużym  u -  
znan iem  pac jen tów . 
N aw et chłoszczące po  
rzą d n ie  „b icze  szkoc­
k ie ”  n ie  są straszne, 
gdy a p lik u je  je  sym ­
patyczna p ie lę g n ia r­
ka. (Fo t. u  g ó ry )

norzędne m ię d z y n a ro ­
d ow e j k la s y  szosy, 
Szczecin s ta je  się n a tu ­
ra ln y m  etapem  p rze ja z ­
du na M T P . N a okres 
T a rg ó w  p o s tu lu je  się 
zw iększen ie  ilo śc i pocią 
gów  na tra s ie  Poznań— 
Szczecin, co p rzy  u lgach  
b ile to w y c h  pozw a la  
w p ro w a d z ić  w spó lną  
k a r tę  w s tępu  na im p re ­
zy w  obu m iastach .

D O D AJM Y, *e  Szcze­
c in  rozb u d o w u je  się 1 
p ię kn ie je  z dn ia  na dziert 
i  to  w łaśn ie  w  n a jb liż ­
szym  sąsiedztw ie Targów .

D z ie ln ica  S tare M ias­
to , Is tn ie jące  i budow a­
ne Śródm ieście. m a ją  
Już w  te j c h w il!  ko m ­
p leks usług go to w ych na 
p rzy jęc ie  w zm ożonego ru 
chu  tu rys tycznego .

B A R  szyb k ie j obsług i
E X T R A ” , nareszcie o t­

w ie ra n y  k o m b in a t gastro 
nomdczny „K A S K A D A ” ,

nowoczesny salon „M O ­
T O ZB Y TU ” , oddaw ana w 
n ie d łu g im  czas^  do uży t 
k u  duża restaurac ja „E U  
ROPA” , n iezależnie od 
is tn ie jące j j u t  daw ne j sie 
ci usług, stanow ią zaczą. 
te k  współczesnego cen t­
rum  handlow ego, k tó re  
po zw o li się m ie rzyć euro 
pejSką skalą.

S ąsiedztw o p o rtu , kon  
ce n tra c ja  h o te li m ie j­
skich? p o b liże  dw orca  ■ 
ko le jo w e g o , wodnego, 
au tobusow ego i  lo tn i­
ska, dogodne re ze rw y 
na p a rk in g i,  m o te le  itp . 
—  oto następne a tu ty  
te j lo k a liz a c ji.

P O Z O S T A JE  życzyć, 
b y  dosko n a ły  pom ysł 
szybko zosta ł z re a lizo ­
w a n y  I byśm y  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  sp o tka li się 
w szyscy na o tw a rc iu  
T a rg ó w  M o rs k ic h  w  
Szczecinie.

P O D C ZAS jednego  
posiedzenia w  te j po- 
p u ’a rn e j w śród  pa­
c je n te k  „m aszyn ie  
p ie k ie ln e j”  chudnie
się o 1 kg. N ic  d z iw ­
nego. 35 lam pek w y ­
p e łn ia ją cych  so la r o- 
grzew a w nę trze  dc 
około W r  M  >ż> 
tr ię c  w ypoc ić  n ie je  
den kg n a d m ia ru  tu ­
szy. (F o t po le w e j)  
Z d ję c ia : S. C IE Ś LA K

Z A B IE G I, ku ra c ja , nadm orsk ie  spacery 
w zm acn ia ją  n ie  ty lk o  zd row ie , ale i  ape­
ty t.

Jeden gospodarz 
w województwie

(D okończenie

k ie ru n k u  rozw o ju  gospodar 
czego i  u rban is tycznego 
reg ionu. W  ty m  też celu 
W KPG podporządkow ano 
pracow nie  p la nó w  reg iona l 
nych , podległe poprzedn io 
bezpośrednio P rezyd ium  
WRN.

— Czy w  ty m  k ie ru n ­
k u  poczyn iono ju ż  Jakieś 
prace?
—  O p racow a liśm y i  o - 

p ra co w u je m y  szereg za­
łożeń ro zw o jo w ych . W y 
typ o w a n o  9 o ś rodków  
gospodarczych n ieog ra ­
n iczonego ro z w o ju  doce 
low ego. P roszę pam ię tać, 
że S Z C Z E C IŃ S K IE  jes t 
trze c im  w  Polsce w o je ­
w ó d z tw e m  po k a to w ic ­
k im  i  gdańsk im , w  k tó ­
ry m  w iększość ludnośc i 
m ieszka w  m iastach . To 
na rzuca  o kreś lone  k ie ­
ru n k i rozw o jow e . Poza 
ty m  p o d z ie liliś m y  w o je ­
w ó dz tw o  na k i lk a  reg io  
nów : pas w yb rzeża , pas 
n a d od rzańsk i o raz  ro ln i 
czy ok rę g  p y rz y c k o -m y -  
ś lib o rsk i. W  p ie rw szym  
okres ie  p ięc io lec ia  na ­
k ła d y  skoncentrow ane 
są w  pasie n a dm orsk im . 
W y n ik i te j p o l i ty k i są 
ju ż  w idoczne. N astęp­
nym  etapem  będzie roz

ze s tr .  I)

budow a okręgu  p y rz y c - 
k iego , a p ó źn ie j na d - 
odrzańskiego.

D ru ga  sprawa — to  w łaś 
c iw a s tru k tu ra  branżowa 
p ro d u k c ji. W ojew ództw o 
nasze n ie  Jest zasobne w 
su ro w ce  kop a ln ian e . Ten 
fa k t  w ym aga uw zg lędnie­
n ia  p rz y  p rzyg o to w yw a n iu  
p la nó w  ro zw o ju  Pomorza 
Szczecińskiego. W  zw iązku 
z  ty m  za łoży liśm y, że po­
w in ie n  się u nas rozw i­
ja ć  przede w szys tk im  prze 
m ys ł m e ta low y , p re cyzy j­
n y  1 m aszynow y, przem ysł 
d rze w n y  w  oparc iu  o m ie j 
scowe surowce, przem ysł 
e le k tro te chn iczny  oraz ma 
ła  chem ia . W szystk ie te 
rodzaje przem ysłu po w in ­
n y  w  m n ie jszym  lu b  w lęk 
szym stopn iu b yć  pow iąza­
ne z  gospodarka m orską, 
a zwłaszcza • z p rzem ysłem  
okrę tow ym ,- k tó ry  w ysuw a 
się u nas na  p lan p ie rw ­
szy.

— K o n k lu d u ją c  ~  k o ­
o rd yn a c ja  poziom a, to  Je 
den gospodarz w  w o je ­
w ództw ie , k tó ry  k ie ru je  
i  k o n tro lu je , aby roz ­
w ó j gospodarczy reg ionu 
od byw a ł się p raw id łow o, 
zgodnie z po trzebam i ca­
łe j gospodarki na rodow ej 
o raz z po trzebam i i  moż 
liw o śc ia m l w o jew ództw a .

R o zm a w ia ł:
B . K A R S K I

g iy m ią c

Świąteczne 
wydania tygodników

P O LE C A M Y  C zy te ln iko m  c ie­
ka w ą  le k tu rę  —  św iąteczne w y d a  
n ia  tyg o d n ikó w  spo łeczno -ku ltu ­
ra ln ych , k tó re , ja k  św iadczy  sam  
zestaw  ty tu łó w , p re ze n tu ją  się io  
Tb. w y ją tk o w o  in te resu jąco . 
1 ta k : •

W „N O W E J K U L T U R Z E ”  ja k o  
pozycja  czołowa  —  rozm ow a Le ­
sław a B A R T E L S K IE G O  z  M a rią  
D ĄBR Ó W S  K Ą , a u to rką  d ru k o ­
w a n e j w  od c inkach  w  „P rze g lą ­
dzie K u ltu  ra ln y m ”  pow ieśc i 
.,P R ZY G O D Y  C Z Ł O W IE K A  M Y ­
Ś LĄ C E G O ”  —  o k re ś la ją ce j m .iiu  
stosunek w y b itn e j p is a rk i do rea­
liz m u  i  l ite ra tu ry  a w angardow e j. 
Poza ty m : now e w iersze Tadeusza  
R Ó Ż E W IC Z A , d yskus ja  z f i lm ó w  
cam i p t. „ K IM  M A  B Y Ć  C Z ŁO ­
W IE K  W  T W O IM  F IL M IE ” , r o z -  
m ow a z A dam em  W A Z Y K 1 E M  
pt. „M IA R A  W IE R N O Ś C I” , d ow ­
c ip n y  ja k  zawsze fe lie to n  St. 
Z IE L IŃ S K IE G O  p t. „ J A K  N A S  
Z D E M O R A L IZ O W A N O  W  B R U K  
S E L I” ,

■ W  ;,P R ZE G LĄ D Z IE  K U L T U R  A t
N Y M ": O lg ie rd B u drew icz piszą 
o „P o la ka ch  w  in n y c h  k ra ja c h ” « 
G ustaw  Gottesm an o „D ro dze  
P rzy ja źn i” , a K la u d iu sz  H ra b y k  
w łącza się do pas jon u ją ce j dysku  
s j i  na tem a t „p o ls k ie j an a rch ii” . 
Poza ty m  ś w ie tn y  rep o rtaż  D orni 
n ik a  H orodyńsk iego z Syberii«  
zna kom ite  ry s u n k i A n d rze ja  
S t ru m iłły ,  c iąg da lszy w spom n ień 
P u tram en ta  „P ó ł w ie k u ”  1 c iąg  
da lszy a r ty k u łu  Czeszki o  proces 
sie p rze m ytn iczym .

Z  w ie lu  c ie ka w ych  p o zyc ji 
,.W SPÓ ŁC ZESN O ŚC I”  zw racam y  
szczególną uwagę na „R O Z M O ­
W Y  i  G D A Ń S K IE ", przeprow adzo­
ne przez Jerzego M IK K E  z  przed  
s ta w ic ie la m i tam tejszego środo­
w iska  ku ltu ra ln e g o  oraz a r ty k u ł 
Janusza K O N IU S Z A  p t. „A W A N S  
R E G IO N U " (pośw ięcony Z ie m i L u  
busk ie j).

C ieka w y je s t też  św ią teczny m i 
m e r „D O O K O Ł A  Ś W IA T A ” . Po 
zyc ja  czo łow a: dysku s ja  z dzie­
w ięc iom a  16-la tkam i, uczenn icam i 
szkół w arszaw sk ich  na te m a t: ja k  
zachow a łyby się w obec w łasn ych  
có re k  w  sy tu ac jach  m n ie j lu b  
ba rdz ie j d ra s tycznych . N ie m n ie j 
In te re su jący  d la  w ycho w aw ców  
a u te n tyczn y  „W y w ia d  z W o jt­
k ie m "  (6 -le tn im ). B o ga ty  dz ia ł 
kore spo nd en c ji i  reportaży.

N IE S T E T Y , do c h w ili,  k ie d y  
to  piszem y, n ie  nadszedł jeszcze 
św ią teczny n u m e r „ P o li ty k i" ,  p i­
sma n ie m a l zawsze b. in te re su ją ­
cego —  po lecam y je  w ię c  n ie ja ­
ko  na  k re d y t dobrze zasłużonego  
zaufania.

P rzen ieśm y się do  K ra ko w a , 
Tam tejsze „Ż Y C IE  L IT E R A C ­
K IE ”  p rzyn o s i m . in . fra g m e n t 
n o w e j pow ieśc i A lb e rta  M O  R A ­
V I !  „ L A  N O IA ” , i  bardzo in te re ­
sujące „R O Z M O W Y  O P IS A R ­
S T W IE ”  z F rie d rich e m  D Ü R R E N  
M A T T E M . Z w ra ca m y  też uwagą  
no rep o rta ż  o  „L O S IE  C Z Ł O W IE ­
K A ”- —  Jerzego L O V E L L A ,

n T Y G O D N IK  PO W SZE CH N Y’* 
d ru k u je  c iąg  da lszy c ieka w ych  
rep o rtaży  J . J. Szczepańskiego 
p t. „K a w a łe k  A f r y k i ” .

W  p o p u la rn ym  „ P R ZE K R O JU *•
—  ekspe rym en ta lny, n ie w ą tp li­
w ie  o ry g in a ln ie  p o tra k to w a n y  ra  
p o r ta i z ko p a ln i w ęg la  — prze­
konacie się, że i  o c ię żk im  prze­
m yśle można p isać w  sposób in ­
teresujący. S ensacyjny fra g m e n t 
ks iążk i S H IR E R A  o zam achu na  
H itle ra  z 20 lipca  1944 r.. k tó ry , 

ja k  się okazu je , ooprzedzcmy 
b y ł k i lk u  in n y m i n ie u d a n y ­
m i p ró b a m i ro zp ra w y  częś­
c i g e n e ra lic ji n ie m ie ck ie j z szale­
ją cym  „ f i ih re re m ” . Z  l i te ra tu ry :  
now y „ PROFESOR T U T K A ”  Je­
rzego S Z A N IA W S K IE G O , n ie -  
drukow ane  dotychczas teks ty  p io  
ssnek G A Ł C Z Y Ń S K IE G O , no w y
—  po d łuższe j p rz e rw ie  — M R O ­
Z E K  (d ia lo g  sta rca  z m ło d z ie ń ­
cem) i  ko respondenc i-* IW in J i V n i/ 
v 4 M '’ i7W 4 <\ IKC i  Londynu o 
starych i  m łodych  A n g ie lkach . 
Poza ty m  — zw y k ła  p o rc ja  c ieką  
w ych „ k ry m in a łó w *  i  n iezaw odna  
F A L K O W S K A .

U l
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R O S Y JS K I T A N IE C  L U D O W Y  W  W Y K O N A N IU  ZESPO ­
Ł U  A R T Y S T Y C Z N E  CO D O M U  K U L T U R Y  W  K U J B Y S Z E -  
W IE . F o to  C A F

W rocznicę układu o przyjaźni i  pomocy

Moskwa stęskniła się 
za polskim teatrem

PO  10-D N IO W Y M  p o ­
byc ie  w  Polsce znany  
ra d z ie c k i p isa rz  i  d ra ­
m a tu rg  A le k s y  A rb u ­
zów, a u to r w y s ta w ia ­
n ych  na naszych sce­
nach  sz tu k  „G o dz ina  
d w u n a s ta ” , „ I r k u c k a  h i ­
s to r ia ” , „T a n ia ”  i  in . —  
opuszcza nasz k ra j.  Już 
po ra z  d ru g i —  i  z 
cze w ię k s z y m  „L
żem”  —  c ie ka w ych  ___
żeń o p o ls k im  życ iu  
te a tra ln y m .

W  krain ie  m gieł

Ż Y C IE  W ED ŁU G
(Korespon­

dencja 
własna 

z Anglii)

ROZKŁADU JAZDY
OD  SaonieHziaUcu 'do c z w a r tk u  A n g lik  spę­

dza c a ły  w o ln y  od p ra c y  czas w  dom u, 
p rz y  te le w izo rze  lu b  m a js te rk o w a n iu . 

Różne ro b o ty  dom ow e w y k o n u je  n ie  ty le  z po ­
trz e b y  (u s ług i są ta m  ba rdzo  ro z w in ię te ), ile  
z  z a m iło w a n ia . K a ż d y  m a  ta m  ja k ie ś  hobby. 
D la  ty c h , k tó rz y  pos iada ją  w ła sn e  d o m k i, ta k im  
ho b b y  je s t u p ra w a  ogródka , sadzenie i  p ie lęg ­
n a c ja  k w ia tó w .

W ie lk ą  n a m ię tnośc ią  A n g lik ó w , w p ro s t t ra d y ­
c ją  na rodow ą  —  je s t  w eekend. W  każdą  sobo­
tę  szn u ry  sam ochodów  opuszczają m ia s ta . Po­
goda czy deszcz, c h m u ry  czy m g ła , A n g lik  w o l 
ne od p ra c y  d n i (sobota i  n iedz ie la ) spędza za 
m ia s te m  na ja k ie jś  c h e r la w e j łączce czy w  r a ­
c h ityczn ym ^ lasku . B y łe m  w  n ie d z ie lę  za m ia ­
stem , s ią p ił d o k u c z liw y  „k a p u śn ia cze k ” , a m i-  
n i ó f ó  'ś ć tk i sam ochodów  p a rk o w a ły  na bezpań­
s k ic h  w rzosow iskach . P asażerow ie  s ie d z ie li w  
sam ochodach lu b  wr p rzew oźnych  dom kach  cam ­
p in g o w ych , c z y ta li k s ią ż k i i  gazety, p rzeżuw a­
ją c  p rz y w ie z io n e  ze sobą sandw icze. W  n ie d z ie ­
lę  w ieczo rem  k a w a lk a d a  w o zó w  w ra c a  do m ia ­
sta .

W  N IE D Z IE L I;  w  A n g li i  k in a  i  re s ta u ra c je  
są za m kn ię te , a k a w ia rn i w  naszym  p o ję c iu  
w  ogóle n ie  m a. M ie jsce m  sp o tkań  są p uby , 
gdz ie  p rz y  p iw ie  go d z in a m i p rze s ia d u ją  ca łe  
ro d z in y , w ra z  z n ie m o w lę ta m i. D o pub u  A n g li­
cy  chodzą w  p ią te k , po  w y p ła c ie  lu b  w  sobotę. 
M ężczyźn i d y s k u tu ją  p rz y  p iw ie  lu b  p rz e g ry ­
w a ją  po k i lk a  pensów  w  ró żn ych  au tom a tach . 
K o b ie ty  p lo tk u ją  lu b  ro b ią  na d ru ta c h , ró w n ie ż  
p o p ija ją c  p iw o . D o p ubu  id z ie  s ię  ra z  w  t y ­
godn iu , ta k  ja k  do k in a  czy na  to r y  w yśc ig o ­
w e  k o n i i  psów.
D o k in a  w y k u p u je  się b i le t  na  czas n ie  o k r e - _ 
ś lony. M ożna siedzieć na je d n y m  f i lm ie  godz i­
nę, d w ie  i  cz te ry , aż s ię  n ie  znudz i. W  czasie 
seansu p row adzona  je s t obnośna sprzedaż cu ­
k ie rk ó w , orzeszków  i  napo jów . M ożna też  p a lić . 
W yobrażac ie  sobie ja k  po seansie w y g lą d a  sala? 
P uszyste  c h o d n ik i,  k tó ry m i w y ło żo n o  pod łogę  
p rze s ła n ia ją  w a rs tw y  śm iec i i  n ie d o p a łkó w . 
Z d y s c y p lin o w a n i A n g lic y  w  k in ie  za ch o w u ją  się 
gorze j' od dz iec i. P a p ie ry  i  o p a ko w a n ia  rzu ca ją  
na podłogę, n a w e t „p e ty ”  gaszą na podłodze, 
choć na  krzes łach  są rozw ieszone p o p ie ln icz ­
k i .  Z  ró w n ą  pas ją  zaśm ieca ją  zresztą u lic e  m ia ­
sta.

P A S J Ą  A n g lik ó w  są w y ś c ig i kcmne i  g o n itw y  
psów. H a za rd  na to ra c h  k w itn ie  w  jeszcze 
w ię kszym  s to p n iu  n iż  u nas na w a rsza w sk im  
S łużew cu. B y łe m  na g o n itw ie  psów  w  S tocton  
i  n ie  poznaw a łem  opanow anych A n g lik ó w . S y ­
n o w ie  A lb io n u  t r a c i l i  ca łe  sw o je  opanow an ie , 
g d y  ja k iś  k u n d e l z a m ia s t b iec za zajęczą s k ó r­
k ą , p o d n ió s ł nogę i  n a js p o k o jn ie j w y s iu s ia ł s ię  
pod n a jb liż s z y m  s łu p k ie m .

W  czasie p o b y tu  w  M id d le sb ro u g h  pozna łem  
ang ie lską  ro d z in ę  i  zosta łem  zaproszony do je j 
dom u. W  czasie p ie rw sze j w iz y ty  podano ty p o ­
w ą  ang ie lską  ko la c ję , s k ła d a ją cą  s ię  z dw óch 
ja je k  sadzonych na w ędzonym  beko n ie  z p ie ­
cza rk a m i o raz  b ia ły  ja k  w a ta , n iesm aczny 
c h le b  z m asłem  i  ba rdzo  m ocną h e rb a tę  z m le ­
k ie m . W  czasie d ru g ie g o  p o b y tu  u zn a jo m ych  
podano lu n ch . S k ła d a ł s ię  on z k i lk u  lis tk ó w  
z ie lone j s a ła ty  k i lk u  p la s te rkó w  św ieżych  o g ó r­
k ó w  i  po m id o ró w , ja jk a  na tw a rd o  i  p o rc ji ło ­
sosia z puszk i. W szys tko  to  razem  p o lano  m a jo ­
nezem . Jedzen ie  z a w ie ra ło  masę w ita m in ,  jego 
p rzyg o to w a n ie  n ie  za b ra ło  gospodyn i w ie le  cza- 
gu —  a le  p rzyzn a ję  o tw a rc ie  —  m n ie  n ie  sm ako­
w a ło . Z ie le n izn a  b y ła  a n i s łona, a n i p iep rzna , 
a n i kw aśna. W szys tko  razem  m d łe , choć sycące. 
N a deser podano  d w a  g a tu n k i sera, k tó r y  je s t 
w  A n g li i  n ie o d zo w n ym  d o d a tk ie m  do obiadu.

T R Z E B A  przyznać , że gospodyn ie  ang ie lsk ie  
n ie  m uszą sie napracow ać p rzy  p rz y g o to w y w a n iu  
p o s iłkó w . M ogą k u p ić  w  s k le p ie  a r ty k u ły  ż y w ­
nośc iow e c a łk o w ic ie  p rzyg o to w a n e  do g o to w a ­
n ia  czy sm ażenia. P on iew aż je d n a k  p e łn ię  
szczęścia tru d n o  osiągnąć, m uszą się „g im n a s ty ­
ko w a ć ” , p rz y n a jm n ie j •większość, n a d  ta k im  do ­

bo rem  p o tra w , b y  zm ieśc ić  s ię  w  budżecie  'do­
m o w ym . Ż yw ność  je s t bo w ie m  w  A n g l i i  (zresz­
tą  n ie  ty lk o  żyw ność) dość d roga. F u n t k a r to f l i ,  
o d m ia n y  „ k r ó l  E d w a rd ”  k o s z tu je  o 50 p roc. 
d ro że j n iż  fu n t  bananów .

A D A M  K IL N A R

D o «  A t

P a r a d ®

Melodii
(N O W E L K A  K R Y M IN A L N A )

N IE  M A M  N A J M N IE J S Z E J  PEW NOŚ­
C I, że to  b y ł cz ło w ie k  B il la  S treyho rna , 
ta k  ja k  n ie  m am  n a jm n ie js z e j pewności, 
czy sam  B i l l  is tn ie je  w  rzeczyw istości. F ak  
tom  je s t je d n a k , iż  przed  c h w ilą  (b y ła  do­
k ła d n ie  7,10) k ie d y  podn ios łem  s łuchaw kę  
te le fo n u  m ęsk i g łos, k tó ry  od razu  sko ja ­
rz y ł m i się z b rzm ie n ie m  g łosu u lub ieńca  
A .m e ryk i L u c ia n o  C a rd tffs k y ’ego („T h e  
G re a t M e lo d y ’s P arade”  B A  T V  System  —  
19,30 G M T ) p o w ie d z ia ł:

—  „C hłopcze, je ś li m asz ochotę w yko rzy­
stać jeszcze tegoroczny u r lo p  zd ró w  t  ca­
ły , p rzestań węszyć w o k ó ł s p ra w y  S andry  
M il le r ” .

T y lk o  ty le . W szystk ie  ro zm o w y  z m iasta  
do  nas n a g ryw a m y , a le  w  ty m  w yp a d ku  
zda się to  psu na budę. N ie  p ie rw szy  to 
zresztą te le fo n iczn y  anon im -pogróżka  
ja k i  o trzym a łe m  podczas s w o je j trz y le tn ie j 
d z ia ła lnośc i w  „D e te c tive s  Agency”  i  nie  
p rz y w ią z y w a łb y m  do n iego  żadne j wagi. 
g d y b y  n ie  fa k t ,  że może tu  je d n a k  chodzić 
o B il la  S treyhorna ...

„W IE L K A  P A R A D A  M E L O D II”  jes t 
u lu b io n ą  a u d yc ją  m ilio n ó w  A m e ryka n ó w . 
K ie d y  po p ra c y  zasiadam  w yg o d n ie  w  fo ­
te lu  i  z d a ln ie  k ie ro w a n y  te le w iz o r m ru g ­
n ie  do m n ie  sw ym  w ie lk im  o k iem , a po­
tem  roz le g n ą  się p ie rw sze  ta k ty  „D ream  
o f yo u ”  i  L u c ia n o  zacznie sw o ją  cotygo­
d n io w ą  re w ię  g w ia zd  I  p rze b o jó w  — m ój 
re la k s  je s t zupe łny . I  n ie  w ie m  w ła śc iw ie  
co b a rd z ie j p o d z iw ia m  —  m e lo d y jn e  głosy 
„s ta rs ”  czy fa scyn u ją cy  glos naszego n a j­
lepszego „d is c  jo cke ya ” .

M O R D E R S TW O  S A N D R Y  M IL L E R  ~  
szczegóły znacie  zapewne z popo ludn ió - 
w e k  —  jes t, podobno, czymś w  rodzaju  
k lucza  do  u¿róf ś w ia ta  przestępczego. Spra  
w a. pośrednio, godzi w  w ie lk ic h  bossów 
podziem ia  z sam ym  m ity c z n y m  B ille m  
S treyho rnem  na czele. I  może w ła śn ie  d la ­
tego ś ledz tw o  p row adzone przez m ie jsco­
w e w ładze  toczy się ta k  ospale.

— Z  og rom nym  żalem  
m yś lę  o  w y jeźd z ić  — zw ie ­
rza  się nam .

— Jak ie  sz tu k i ogląda!
Pan te ra z  w  Polsce?
— W k i lk a  godzin po 

p fzy je źd z ie  b y łe m  w  „A te  
neum ”  na „R ysza rdz ie  
I I I ” . W Tea trze  Współczes 
n ym  og lądałem  „K a r ie rę  
A r tu ra  U i” . T o  św ietne 
p rze ds ta w ie n ie ; Lom niieki 
Jest re w e la cy jn y . W  Te­
a trze  N a rod ow ym  w idz ia ­
łe m  bardzo c iekaw ą „H is to  
r ię  o chw a leb nym  Z m a rt­
w ych w s ta n iu  P a ńsk im ”  M i 
ko ła ja  z W ilko w ie cka  w 
reżyse rii D e jm ka . B y łe m  
na  p ró b ie  gene ra lne j „G ru  

p y  La oko on a”  Tadeusza Ró 
żew icza. W ub ieg łym  ro ­
k u  w idz ia łe m  je g o  „ K a r to  
te kę ” . R óżew icz to  w y b it­
n y  d ra m a tu rg  i  poeta.

—̂  T e a tr  rad z ie ck i je s t 
i  cen io- 
i pow ie - 

te a tr
ró w n io  dobrze zna­

n y  w  Z w ią zku  Radzące -

— M oskw a s tę skn iła  się 
za p o ls k im  te a tre m  — mó­
w i A le k s y  A rbu zów . — T a  
ka  np . „K a r ie ra  A r tu ra  
U i” , satuka n a m ię tn a , a n ty  
faszystow ska, zyska łaby 
w ie lk ie  pow odzen ie. A lb o
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  — m o 

g ło b y  zapoznać z tra d yc ja  
m i, ze ź ród ła m i polskiego 
te a tru . M óg łb ym  w ym ie ­
n ić  w ie le  in n y c h  sztuk. 
A le  n ie  chodz i o ty tu ły .  
Nasz w id z  p rzyg o to w an y  
Jest do  og lądan ia  w szyst­
k ieg o . T rzeba m u  ty lk o  po 
dać.

J A K  do tąd p rzy jeżd ża li 
do nas przew ażn ie  po lscy 
poeci. T o  m ia ło  w ie lk ie  
znaczen ie: poznanie się, d y  
skus je , gorące n ie ra z  spo­

r y  po zos taw iły  g łę bo k i ś lad 
w  m ło de j po e z ji radziec­
k ie j,  k tó ra  przeżywa te raz 
sw ó j renesans. Po lską sz tu­
kę  te a tra ln ą  zaprezento­
w a ł do tychczas naszym w i 
ctzom T e a tr  P o lsk i z  W ar­
szawy i  T e a tr  im . Slowac

różnorodność Waszego ży­
c ia  te a tra lnego, ta le n ty  re 
żysersk ie , ak to rsk ie . W a­

szych w yśm ie n ity ch  sce­
no g ra fów , k tó ry c h  m ożna 
po sta w ić  na p ie rw szym  
m ie jscu  w  św iee ie . Zapoz­
nan ie  z ty m  w szys tk im  
szerokich k ręg ów  te a tra l. 
n ych  i  na jszerszych rzesz 
w idzó w  w  ZSRR, p ó źn ie j­
sze dysku s je , odeg ra łyby 
na pew no w ażną ro lę  w  
da lszym  ro zw o ju  radz ieck ie 
go te a tru .

B io rę  za p rz y k ła d  sa­
mego sieb ie . W y je żd ża ­
ją c  z P o ls k i czu ję , iż  
n ie  je s te m  c a łk o w ic ie  
ty m  sam ym  cz ło w ie ­
k ie m , k tó ry  do Was 
p rz y je e b a i. T e  10 d n i 
do pew nego s to p n ia  
m n ie  z m ie n iły , w ie le  
nauczy ły , o p o w ie d z ia ły  
o now ych  m o ż liw o ­
ściach. W  ty m , ie  p rz y  
b iu rk u  us iądz ie  i  zacz­
n ie  p isać ten  sam I  
rów nocześn ie  trochę  In ­
n y , b a rd z ie j d o jrz a ły  
A rb u z ó w  —  je s t u d z ia ł 
po lsk iego  te a tru , ta le n tu  
p o lsk ich  a k to ró w  i  r e ­
żyserów .

R o z m a w ia ł:
J e rzy  Z A J Ą C Z K O W S K I

...Sandra M i l le r  b y ła  w ła śc iw ie  n iczym . 
Jakaś m ie rn a  a k to rk a  kabare tow a. A le  
cz ło w ie k  k tó ry  to  z ro b ił —  je s t ju ż  k im ś.

R a lf M endoza  —  w ła śc ic ie l „B anco  Rea­
le ” ... C z łonkow ie  eksk luzyw nego  k lu b u  „E x  
cuze M o i” , w  k tó rego  ogrodzie  zna lez iono  u - 
duszoną Sandrę, m ie li duże tru d n o śc i z  p rz y  
pom n ie n ie m  sobie szczegółów te j szalonej, 
S y lw e s tro w e j N ocy  podczas k tó re j s ta ło  się 
to  w szystko. T a k  duże, że za n im  p o lic ja  
z o rie n to w a ła  się w  la b iry n c ie  zeznań i  spo­
strzegła, iż  n ic i b iegną w  k ie ru n k u  M endo- 
zy, te n  o s ta tn i poszybow ał sw o im  p ry w a t­
n y m  sam olo tem  w  n ieznanym  k ie ru n k u  
i  ty le  go w idz iano . O n iego  n iech  się m a r t­
w i  In te rp o l... A le  nasze c h a rty  też m a ją  
sw o je  z m a rtw ie n ia  —  po p ros tu  n ie  w ie ­
dzą co z ro b ić  z  k o m p ro m itu ją c y m i m ate­
r ia ła m i, ja k ie  w p a d ły  im  w  ręce, g d y  od­
w ie d z il i w i l lę  M endozy  i  jego  bank. Zresz­
tą  te  n a jb a rd z ie j k o m p ro m itu ją ce , zdąży ł 
ktoś w  porę  usunąć.

D O M Y Ś L A C IE  się ju ż  chyba, że posta­
n o w iłe m  na w łasną  rę kę  poszperać trochę  
u jo k ó ł te j a fe ry . Paskudna sp ra w a ! N ie  
znam  tego  co je s t w  rękach  p o licm anów , 
a le  te rzeczy, k tó re  sam  w yg rzeba łem  w y ­
starczą, a b y  dostać ro z s tro ju  nerw ow ego. 
C o za p o w ią za n ia ! Ja k ie  czcigodne na­
z w is k a ! W ydaw ać b y  się m ogło, iż  w  ty m  
m ieście  n ie  m a żadnego spraw ied liw ego... 
N a szczęście jes t. „D e te c tive s  A g e n cy"! 
K ie d y  będę m ia ł ju ż  w szystko  w  kom p le ­
cie, p ó jdę  do szefa, p rz e d s ta w ię 'm u  swoje  
w a ru n k i i, je ś li się zgodzi, w spó ln ie  ude­
rzym y .

A  te ra z  pozw ó lc ie  —  p rzes łucham  sobie 
taśm ę z  g łosem  tego rannego ptaszka...

W Y D A J E  M I  S IĘ , ie  b y ła  to  p ie rw sza  
p róba . N a sk rz y ż o w a n iu  R a m p a rt S tre e t
I  B u n g a lo w  Road cza rny  B u ic k  dos łow n ie  
o ta r ł m i s ię  o p lecy. T a b lic z k a  z n u m e ­
re m  re je s tra c y jn y m  b y ła  oczyw iśc ie  za­
b łocona. S w o ją  d ro g ą  m ogą ju ż  m ie ć  po­
w o d y  do n ie p o ko ju . M o ja  teczka  — 
„A fe ra  S a n d ry  M i l le r ”  rośn ie  ja k  na 
drożdżach. Im  b a rd z ie j w d ra ża m  się w  tę  
sp raw ę , ty m  b a rd z ie j zaczynam  żałow ać, 
że w  ogóle sie n ią  za ją łem . W czo ra j na 
p rz y k ła d  zdobyłem  m a te r ia ły , k tó re  p rz y ­
p ra w iły  m n ie  o le k k i z a w ró t g ło w y . To 
chyba n ie m o ż liw e ? !

P O G W IZ D U J Ą C  „S W E E T  G E O R G IA  
BR O W N ” — zawsze to  czynię, g d y  n ie  czu­
ję  się zb y t p e w n ym  —  jadę . a w ła śc iw ie  
p łyn ę  bezszelestnie szybkobieżną w in d ą  na
I I  p ię tro . W zyw a  m n ie  boss ..D etectives  
Agency”  sam „B ig ”  Dean N . S m ith . Rzad­
ko  go w id u ję , a ju ż  o  ta k ic h  aud ienc jach , 
ja k  ta  dzisie jsza, w  ogóle się n ie  m ów i. Na­
sza agencja  —  to  w s p a n ia ły  p rz y k ła d  cen­
t ra liz a c ji i  p rzestrzegan ia  d ró g  służbo­
w y c h !

P o ko i n r  13 (też sobie w y b ra ł!)  —  m a­
ła  ta b liczka  D. N. S M IT H .

—  ..p ro g i chłopcze, dlaczego n ie  w yko ­
rz y s ta ł pan  jeszcze sicego tegorocznego u r ­
lopu...”  —  rozpoczyna, a ja  u św iadam iam  
sobie w  te j c h w ili,  że D. N. S m ith  ma 
glos łudząco podobny do fascynującego  
t im b ru  L u c ia n o  C ard iffsk tfego ...

M a re k  D O N A T

TEATRY
P O L S K I — p ią te k  I sobota n ieś
c zyn n y ; n ie dz ie la : „ Id io tk a ”  g- 
19.30; po n ie dz ia łe k ; g. 16, 19.30* 
W SPÓ ŁC ZESN Y — p ią te k  i so 
bo ta  n ie czyn n y ; n ie dz ie la : 
„D w o je  na huśtaw ce”  g. 19.30; 
p o n ie dz ia łe k : „D re w n ia n a  m i« 
ska”  g. 16, 19.30.
O P ER ETKA — p ią te k  i  sobota 
n ie czynn a ; n ie dz ie la  i  ponie­
dz ia łek : „R o x y ”  g. 19.15. 
PLEC 1U GA — n ie dz ie la : „ K o ­
z io łe k  m a to łe k ”  g. 17; ponie­
d z ia łe k ; „P le c iu g o w a  szkoła”  
g. 14, „K o z io łe k  m a to łe k ”  g< 
11.

KINA
KO SM OS — „P rzyg o d y  T om ka 
Saw yera”  g. 10, 12, 14 — „SO S 

T ita n ic ”  g. 16, 18.30, 21 — ang.
— od la t  12 (p ią te k  1 sobota); 
n ie dz ie la  i  p o n ie dz ia łe k : g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21.
D E L F IN  - -  „P o d ró ż  za ocean”  
g. 10, 12, 14 — ju g . — od la t  10
— „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  g.
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30 — 
radź. — od  la t  18 — 1 część 
(p ią te k  i  sobota); „ Z  is k ry  ro *  
gorzeje p ło m ie ń ”  g. 16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  12 (n ie  
dz ie ła  i  po n ie dz ia łe k).
B A Ł T Y K  — „D u m b o ”  g. 9.30,
11.30, 13.30 — U S A  — od la t  1 
(W . D isne y ’a); „2 o łn ie rz  1 bo­
h a te r”  g. 15.50, 18.10, 20.30 —* 
N R F — od la t  16 (p ią te k  i  s o . 
b o ta ); n ie dz ie la  i  po n ie dz ia - 
łe k : g. 15.50, 18.10, 20.30. 
P O L O N IA  —„P o d ró ż  ba lon em ”  
g. U , 13.30 — fra n c . — od la t  7
— „L u b u szka ”  g. 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  12 — pa nora­
m iczn y  (p ią te k  1 sobota); „ T ra  
pe r z K e n tu c k y ”  g. 13.30, 16,
18.15, 20.30 — U S A  — Od la t  16
— p a no ram iczny  (n ied z ie la  i  
po n ie dz ia łe k).
P IO N IE R  — „S zk la n a  g ó ra " g. 
19, 21 — po i. — od la t  16 —  
„A k tu a ln o ś c i”  g . 16.30, 17.45, so 
bo ta : „S e n  m a łe j M e i”  g. 10 — 
„T a je m n icza  g ro ta ”  g. l l ,  12.45,
14.30 — „A k tu a ln o ś c i”  g. 16.30,
17.45 — „S zk la n a  gó ra”  g. 19, 
21; n ie dz ie la  i  p o n ie dz ia łe k : 
„T a je m n icza  g ro ta ”  g. 12.45,
14.30 — -A k tu a ln o ś c i"  g. 16.30,
17.45 — „S zk la n a  gó ra ”  g. 19, 
21.
P R O M IE Ń  — „U rzeczona”  g< 
16, 18, 20 — U SA — od la t  18;' 
sobota : g. 16, 18.15, 20.40; n ie ­
dz ie la  i  po n ie dz ia łe k : g. 14,
18.15, 18.30, 21.

S A L A  M R N  — n ie czynn e ; 
„O s tro żn ie  babc iu”  g. 16, 18.30, 
21 — radź. od  la t  12 (w  sobo«. 
tę , n iedz ie lę  i  po n ie dz ia łe k). 
M A R S  — „J e w d o k ia ”  g. 18, 
20.15 —  radź. — od la t  12 (p ią ­
te k  i  sobota), w  n iedz ie lę  o g.
16.30, 18.30, 20.30; po n ie dz ia łe k : 
„W ieczó r k a w a le rs k i”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t  18* 
F A L A  — n ie czynn e ; sobota: 
„D z ie ń  os ta tn i dz ień  p ie rw szy ”  
g. 17, 19.10 — radź. — od la t  12; 
n ie dz ie la  i  p o n ie dz ia łe k : „A n a  
to m ia  m o rd e rs tw a " g. 14, 17.10, 
20.20 — U S A  — od la t  18. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ K o ­
n ik  p o ln y ”  g. 17.30, 19.30 —radź*
— od la t  12 (p ią te k  1 sobota); 
W IE D Z A  — „C a fe  pod M in o ­
gą”  g. 18.30 — po i. — od  la t  12 
(w  pon iedz ia łek).
ECHO (K rzeko w o ) — „P ra w o  ! 
bezp ra w ie ”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16; sobota: „P o k ó j p rz y  

chodzącem u na ś w ia t”  g. 18, 20
— radź. — od la t  12; n ie dz ie la : 
g. 16, 18, 20; po n ie dz ia łe k ; g* 
18, 20.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „J a k o b o w - 
sky  i  p u łk o w n ik ”  g. 17, 19 - -  
U S A  — od la t  16 (p ią te k , sobo­
ta i  n ie dz ie la ); w  po n ie d z ia łe k ! 

„ K u r ie r  c a rsk i”  g. 17, 19 - -  
ju g . — od la t  14.
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) -a 
„ W y ro k ”  g. 17.30, 19.30 — p o i.- -  
od la t  16 (p ią te k  i  sobota); n i«  
dz ie ła : g. 15.30, 17.30, 19.30; po­
n ie d z ia łe k ; „M ie js c e  na górze”  
g. 15.15, 17.30, 19.45 — ang. - i  
c d  la t  18.
M E W A  (Żelechow o) w  piąteW 
i  sobotę n ie czynn e ; n ie dz ie la  I  
po n ie dz ia łe k : „T y g ry s y  na po­
k ład z ie ”  g. 16, 18, 20 — radź. —i
od la t  7.
Ż e g l a r z  (G olęcino) — „ T a r ­
p a n y ”  g. 18, 20 — po i. — od la t  
16 — p a no ram iczny ; sobota: g* 
18. 20 — „Z u c h ”  g. 16.30; n ie ­
dz ie la i  p o n ie dz ia łe k : „G a r ­
bus”  g. 15, 17.30, 20 — fra n c , —i 
od  la t  12 — pa no ram iczny. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  -a  
„S o m b re ro ”  g. 17.30 — radź. — 
od la t  7 — „Ś m ie rć  czyha na 
s ta rc ie ”  g. 19.30 — ang. — od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota); n ie ­
d z ie la : g. 15, 17, 19; w  pon ie­
d z ia łe k : „T a rp a n y ”  g. 14, 16, 
18, 20.
M U Z A  (Pom orzany) — n ie czyn  
ne ; sobota: „C d z ie  d ia be ł n ie  
m oże”  g. 17.30 — czeski — od 
la t  12; n ie dz ie la : g. 15, 17, 19; 
p o n ie dz ia łe k : „D z ie c i c y rk u ”
g. 15, 17, 19 — au s tr. — od la t' 
12.
PR ZY.TA2N  (Dąbie) — „Z a d u ś* 
k i ”  g. 18, 20 — po i. — od la t  
16 (p ią tek  i  sobota); w  n ie ­
dz ie lę : g. 16, 18, 20; po n ie dz ia ­
łe k : „C in d a re lia ”  g. 16, 18, 20
— U S A  — od la t  7.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „P rz e r ­
w a n y  u r lo p ”  g. 18, 20 — radź*
— od la t  16 — pano ram iczny
(p ią te k  i  sobota); n ie dz ie la : g* 
16, 18, 20; w  p o n ie dz ia łe k :
„Z m a rtw y c h w s ta n ie "  g. IB, 18, 
20 — radź. — od la t  18 — I  
część.
B A J K A  (Po lice ) — „D o b ry  wc* 
ja k  S zw e jk ”  g. 17 — czeski —* 
od la t  16 — „M e ld u j^  posłusz­
n ie ”  g. 19 (p ią te k , sobota 1 n ie ­
dz ie la ); w  po n ie dz ia łe k : „P ra ­
w o  i  bezpraw ie”  g. 15, 17. 19 — 
ang. — od la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — „T u  R ad io 
G liw ic e ”  g. 17, 19 — N R D  -  od 
la t  14 (p ią te k  i sobota); n ie ­
d z ie la : g. 15, 17, 19; w  ponie­
dz ia łek : „P ó łg łó w e k ”  g. 15, 17» 
19 — fra n c . — od 1. 16,
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W 25-!ecie śmierci Michała Drzymały
M IA S T E C Z K O  na ­

zyw a  się... M ias tecz­
ko. M IA S T E C Z K O  
K R A J E Ń S K IE .

P rzy  końcu  k w ie t ­
n ia  będzie tu  ju ż  
p iękna  pom orska  
w iosna, z a k w itn ą  p ro  
boszczowe sady i  
w ie le  lu d z i podąży 
na sam szczyt w zgó­
rza. T am , otoczona 
d re w n ia n y m , ja k b y  
w ie js k im  p ło tk ie m  
m og iła , nosi na 
k rzyżu  n ie z w y k ły  t y ­
t u ł :  „B o h a te r n a ro ­
d o w y ” .

W J E C H A Ł  
D O  H IS T O R II

OTO g ró b  M ich a ła  D rzy ­
m a ły , legendarnego ch ło ­
pa  z  Podgradow ic , k tó ry  
na kó łka ch  swego wozu 
m ieszkalnego wszed ł (albo 
w jech a ł) do  h is to r ii.  Na 
nada nym  M ich a ło w i gospo 
da rs tw le  s iedz i dz iś  jego 
sy n , ale k ie ru je  pracą ju ż  
trzec ie  poko len ie  D rzym a­
łó w  — w n u k  W ładys ław . 
B o M a rc in  D rzym a ła , św ia

m m
K O k K A C U

no MisroftiT>

Kłopoty 
z Boną

1 BO N A SFORZA, d ru -  
t ga żona Z ygm un ta  Sta­

rego, p rzyb y ła  do Po l- 
1 sk l w  1518 ro k u , Była 
1 ks iężn iczką w łoską , w y  
1 chow aną w  M edio lanie. 

Neapolu i  B a ri, i ja k  
na ow e czasy, bardzo 
w ykszta łconą .

S w o ją  now ą ojczyznę 
uszczęśliw iła  Bona n ie  
ty lk o  ty m , że razem  z 
n ią  p rz y je c h a li a rty śc i 

i uczeni w łosk iego Odro 
dzenia , k tó rz y  praeszcze 
p i l i  nad W isłę sztukę , 
hu m or. K u z y n k a  W a­
w rzyńca M edyceusaa 
W spaniałego b y ła  p rzy* 
sięgłą zw o le nn iczką s il­
ne j w ład zy k ró le w s k ie j.

N iebaw em  zakrę c iła  
się k o ło  tego, żeby je j 
syn , Z yg m u n t A u g u s t,, 
zosta ł w yn ie s io n y  na l i - , 
te w sk i tro n  w ie lko ks ią ­
żęcy jeszcze za życia 
o jca . G dy się pow iod ło , 
p rze forsow a ła  z ko le i 
w  1530 ro k u  w y b ó r Z yg ­
m un ta  Augusta na k ró ­
la  P o lsk i. Sam papa 
Z y g m u n t S ta ry  ośw iad­
czy ł wów czas, że jes t to  
„w b re w  daw nem u zw y ­
cza jo w i; k tó r y  nakazu je 
w y b ó r now ego k ró la  po 
śm ie rc i poprzedn ika  i , 
za w iedzą ogó łu  szlach­
ty ” . M im o  to  u le g ł am ­
b ic jo m  m a łżon k i. <

D ru gą  zasadą B o ny  i 
b y ło , że s iła  i  niezależ­
ność d y n a s t ii k ró le w -  1 
s k ie j op ie ra ją  się na je j 
bogactw ie. P rzez nada - , 
n i a, skup y , w y m ia n y  i ,  
inne ko rzys tn e  tra n sa k  
c je  oraz napraw dę w zo 1 
row ą gospodarkę w . 
w ie lk ic h  dom enach k ró  , 
lew ak ich  na L itw ie  i  
R usi, zdo by ła  o lb rzym ie  
ka p ita ły . Część z n ic h  1 
u lo kow a ła  w  bankach i 
w eneck ich , resztą o b ra - , 
cała w  k ra ju ,  ud z ie la ­
ją c  lic h w ia rs k ic h  poży­
czek osobom  p r y w a t - 1 
nym , ducho w ień s tw u !, 
państw u i . . .  w ła s n e m u , 
m ę to w i.

K ie d y  z m a r ł Z yg m u n t i
I ,  a jego syn, Z yg m u n t 
A ugust, p o ta je m n ie  oże 
n i ł  się z B a rb a rą  z Ra­
d z iw iłłó w  Gasztołdową 
_  Bona u ja w n iła  się w  
now ej ro l i ;  strasznej teś 
c iow e j. O d m ów iła  uzna 
n ia  synow ej i  zorgan izo 
w a ła  p rze c iw ko  n ie j 
tzw . opozycję w ie lko p o l 
ską. dom agającą s ię  roz 
w iązan ia  k ró lew sk ieg o  
m ałżeństw a.

Bona opuściła  Polskę 
W' 1553 ro k u . W ró c iła  do 
dziedzicznego B a r i żabie 
ra ją c  z sobą o lb rzym ie  
bogactw a, z k tó ry c h  430 
tys . d u ka tó w  pożyczyła 
F ilip o w i I I  h iszpańskie­
m u.

T y m  razem  finansow e 
rach u b y  zaw io d ły . D łuż 
r t ik  oka za ł się n ieso lid  
ny  i  n ie  z w ró c ił p ien ię ­
dzy. Jeszcze w  X V I I I  
w ie k u  Polska proceso­
w ała się z H iszpan ią  o 
z w ro t ow ych ;,sum  nea- 
p o lita ń sk ich ” . N ieste ty , 
bezskutecznie.

Bona S forza je s t n a j­
po pu larn ie jszą  polską 
k ró lo w ą . G dy panie do­
m u proszą z ie le n ia rkę  
o „pęczek w łoszczyz­
n y " ,  na w iązu ją  do fa k ­
tu , 'że Bana pierwsza 

i p rzyw ioz ła  z  W łoch i 
l nauczy ła  P o lakó w  spo­

żyw ać ja rz y n y : m ar- 
1 chew . p ie truszkę . s -le - 
i r y ,  p o ry  oraz... w łoską 
I kapustę.
. (Oprać, if-)

de k  i u cze s tn ik  o jco w sk ie j 
w o jn y  7. P rusakam i, m a 
ju ż  ponad 70 la t  i  coraz 
w ięce j fu n k c j i  przekazu­
je  m łodem u, bardzo rz u t­

k ie m u  syno w i. M ożna b y  
z  n im  godzinam i rozp ra - 

• w i'ać o u lepszan iu  gospodar 
k i,  o  m echan izac ji, p rób ie  
m ach K ó łk a  R oln iczego. 
Sp raw y przyszłości. O prze 
szłości n a to m ia s t dobrze 
je s t po rozm aw iać z  M a r­
c inem .

Z a  k i lk a  m ies ięcy  za­
groda D rz y m a ły  s tan ie  
s ię  a tra k c ją  tu ry s ty c z ­
ną. Syn  s łynnego ch ło ­
pa chę tn ie  o d tw a rza ć  
będzie c ie k a w y m  k ro n i­
kę  ta m ty c h  d n i. D z ie n ­
n ik a rz e  ang ie lscy, f r a n ­
cuscy I  w ło scy , fo to g ra ­
fowi«», n a w e t zą b ku ją cy  
w te d y  f i lm  —  n ie  licząc 
t łu m ó w  z b liższe j i  d a l­
szej o k o lic y  —  p ie lg rz y  
m o w a li do ów czesnej 
zag rody D rzym a łó w . M i 
cha ła  często n ie  zasta­
w a li  w  dom u: s ie d z ia ł 
w  „k o z ie ”  ra k o n ie w ic -  
k ie j,  czy n a w e t p o w ia ­
to w e j —  w o ls z ty ń s k ie j. 
Z a  „o rg a n izo w a n ie  zb ie  
g o w iska ” , za „o p ó r w ła ­
dzy” , za „u ż y w a n ie  p ie ­
cyka  w b re w  p rz e p i­
som ” , k tó re  n ie  p rze ­
w id z ia ły  dom ów  na k ó ł­
kach , a w  g ru n c ie  rze­
czy zawsze za to , że o -  
ś m ie l i ł  s ię  ta k  d o tk l i­
w i  w y s ta w ić  ca łą  w ła ­
dzę p ru ską  na pośm ie­
w isko .

B o te ż  n ffc t dotąd,- n ie  
p o rw o li ( sobie ta k  zakp ić  
z p ru sk ich  przepisów , ja k  
ten sk ro m n y  chłop . B y ­
ły  to  czasy, k ie d y  ha ka - 
ty ś c i. Id e o w i“  poprzedn icy  
a n typ o lsk ie j p o l i ty k i h i t ­
le row có w , w yob ra ża li so­
b ie . że m is te rn ą  s ia tką  na 

kazów  i  zakazów  zgnębią 
i  z lik w id u ją  ż y w io ł po l­
sk i. T a k im  przepisem  by ! 
zakaz w znoszenia b u d yn ­
k ó w  na  g ru n ta ch  świeżo 
n a b y ty c h  przez P o laków . 
W  rezu ltac ie , w ed ług  p rus 
k ic h  rachub ; P o la k  z  gos­
po da rk i m ia ł odejść, a na 
Jego m ie jsce  p rzy jść  osad­
n ik  n ie m ie ck i.

M ożna sob ie w yo b ra z ić  
og łup ia łe  m in y  żandarm ów  
i  u rzę d n ikó w  p ru s k ic h , Joie 
d y  D rzym a ła  k ro w im  za­
przęg iem  p rzyh o lo w a ł w óz 
c y rk o w y  z Grodziska. 
W szechogarniające pra w o  
p ru s k ie  ta k ie j bow iem  
ew entua lnośc i n i«  p rze w i­
d z ia ło . W  rezu ltac ie  sta ry  
w óz, zastąp iony późn ie j 
przez no w y , zbu do w an y ze 
sk ła d e k  P o la kó w  w  k ra ju  
i  za g ran icą , s ta ł sobie 
4 la ta  na  po dw ó rzu k i lk u -  
m orgow ej gospodarki D rży  
m ałów .

C IO S O D P A R O W A Ć  
C IO S E M

A L E  przec ież n ie  t y l ­
k o  te m u  k a p ita ln e m u  
p o m y s ło w i zaw dzięcza 
D rz y m a ła  d ługow ieczne 
g ra n ie  na ne rw a ch  p ru ­
s k ie j w ła d z y . N ie  za­
n ie d b a ła  ona niczego, 
żeby prośbą, groźbą czy 
n a w e t p ro w o k a c ją  z ł ik  
w id o w a ć  n iew yg o d n ą  
d la  s ieb ie  sy tuac ję . Cios 
u m ia ł M ic h a ł odpa ro ­
w a ć  ciosem , „p o  ad w o - 
k a c k u ”  —  ja k  to  o k re ­
ś l i ł  w ło s k i d z ie n n ik . 
D ro b n y  p rz y k ła d . K ie ­
dyś P ru sa k  w y trz a s n ą ł 
skądsiś p rzep is , że w óz 
m ie szka ln y  n ie  może 
s tać na je d n y m  m ie jscu  
d łu że j n iż  dobę. W ięc 
D rz y m a ła  z n a la z ł m u  
now e m ie jsce  —  o 2 
m e try  d a le j I

O cóż w a lczy ł D rzym a­
ła  naraża jąc w ie lo k ro tn ie  
sieb ie i  żonę na w ięzien ie, 
dzieci na g łód, gospodarkę 
na zaniedbanie? N ie cho­
dz iło  m u  ty lk o  o p ra w o 
do p ra cy  na  sw oim . Prusa­
cy zos taw ia li przecież 

fu r tk ę  o tw a rtą . P rzep isy 
praw a osadniczego — pisa­
ła  ob łud n ie  „K reu zze i- 
tu n g ”  — nie  zaw ie ra ją  żad 
n ych  ró żn ic  w zględem  po l­
sk ich  i  n ie m ie ck ich  obyw a 
te li  p ro w in c ji p ru s k ic h ; na 
w et przepis, żądający, aby 
odnośny ka n d yd a t osadni­
czy p rze d łoży ł św iadectw o 
n ie m i eck i ego p a tr i  otyzrau

D R Z Y M A Ł A  
I  Ż A N D A R M

D R Z Y M A Ł A  z lekce­
w a ż y ł te n  d o ku m e n t 
w y s ta w ia ją c  sobie n ie ­
za ta rte  św iadec tw o  p o l ­
sk iego  p a tr io ty z m u . O d­
szed ł d o p ie ro  p o  d łu ­
g ie j b a ta li i,  p okonany  
sz tuczkam i p ra w n y m i 
m ie js c o w y c h  w ła d z  i  o -  
rzeczeniem  b e r liń sk ie g o  
na jw yższego sądu ad m i 
lu s tra c y jn e g o ,

d z ia ł w  od g rzebyw an iu  śla 
dó w  sprzed pó łw iecza z re 
la c j i  ż y jących  jeszcze lu ­
dzi. P rzyjeżdża tu  do n ie . 
go z  R ako n ie w ic  zam iłow a 
n y  tro p ic ie l przeszłości te ­
go reg ionu , ks ięg ow y ce­
g ie ln i, p. W ożniak. Duże 
za in teresow an ie  w ykaza ła  
red akc ja  żyw o  redagow a­
n e j gazety po w ia to w e j 
„G łos  W olsz tyńsk i” , w y n a j 
du jąc  i  p u b lik u ją c  n ie  zna 
ne fa k ty  i  zd jęc ia  z  w a l­
k i  D rzym a ły .

L U D Z IE  c i ro b ią  w ie ­
le. A le  postać n a js ły n -  : 
n ie jszego ch łopa  p o l­
sk iego  zas ługu je  chyba  

na za in te resow an ie  ba -

.

W ////////////A

(Rys. M iro s ła w  P u rczyńsk i)

A le  D rzym a ło w ie  są zno­
w u, po 40 la ta ch  p rze rw y , 
w  Podgradow icach, p rze ­
praszam , dz iś  ju ż  w  D rzy ­
m ałow ie . C a łk iem  ro m a s* 

-tyczna h is to r ia ! Jeden z 
w n u k ó w  M ich a ła . Paweł, 
rodź on ju ż  w  G rabów n ie , 
pozna ł bowdem po w o jn ie  
p rzys to jną  o b yw a te lkę  h is  
to ryczn e j w s i. u  pana Paw  
ła, cenionego spawacza po 
b l is k ie j p a row ozo w n i, w i­
s i te ra z  na śc ian ie ba rw na 
re p ro d u kc ja  obrazu B y l i ­

n y  „D rz y m a ła  i  żanda rm ” . 
Je d yn y  to  d o ku m e n t h ls -

po da rz  chę tn ie  b ie rze  u -

daczy sp e c ja lis tó w . W a r 
to  zaapelow ać do h is to ­
ry k ó w , żeby w y k o rz y ­
s t a l i —  p ó k i-  „czas .—  
w s p o m n ie n ia  lu d z i, k tó ­
rz y  z n a li D rzym a łę , by 
p rz e jrz e li a rc h iw a  i  to  
n ie  ty lk o  po lsk ie . A le  
chyba  jeszcze w ię k s z y  
ape l na leża łoby  s k ie ro ­
w a ć  do p isa rzy . D rz y ­
m a ła  —  to  p rzecież po ­
s tać k a p ita ln a , żyw a , 
p e łn a  soczystych' b a rw , 
n ic  z p o m n ikow ego  he ­
rosa. W a ń ko w icz  u -

m ieszcza jąc fra g m e n ta ­
ryczn ie  w  „T w o rz y w ie ”  
jego  pyszny, choć n ie ­
z b y t w ie rn y  h is to rycz ­
n ie  w iz e ru n e k , da ł 
p rzedsm ak m o ż liw o śc i 
lite ra c k ic h  te j postaci.

I  JESZCZE JEDNO. Na 
m ie jscu , gdzie s ta ł wóż 
D rzym a ły ; w is i ta b liczką  
„K ą p ie l zakazana” . T rochę 
to  za m ało. N ie , żeby za­
raz po m n ik , a le  choćby ka 
m ie ń , o k tó ry m  zresztą 
też się ju ż  m ó w i... ćw ierć  
w ie k u .

Z B IG N IE W  K L E IN

NASZE
MIASTO
P IĘ K N IE JE

W  T Y G O D N IU  
przedśw ią tecznym  w  
c a ły m  m ieście t rw a ły  
prace porządkow e. 
Na zd ję c iu : m is trz  
sz tu ka to rsk i z  du ­
żym  ta le n te m  p rzy ­
w raca  zn iszczonej 
rzeźb ie  d a w n y  w y ­
g ląd. Z a  c h w ilę  bę­
dzie  ja k  now a. (a)

F o to  • St. C ieślak

K A R T K I Z  H IS T O R II

ZIELONY DYNGUS i JAJKO
O B R Z Ę D Y  św ią teczne znane w  d a w n e j 

Polsce na P om orzu  w y s tę p u ją  w  kręgu  
p y rz y c k im  i  kaszubsko -  s ło w iń s k im , w  
o ko lica ch  S ła w n a  i  K osza lina . B y ły  one 
p ra k ty k o w a n e  p ra w ie  w y łą czn ie  przez 
ludność au toch ton iczną , k tó re j g e rm a n i­
za c ja  p rzep row adzana  sys te m a tjTcznie 
przez w ie le  w ie kó w , zdo ła ła  n a rzu c ić  ję ­
z y k  n ie m ie c k i, a czasem i  w yzn a n ie  p ro ­
tes tanck ie . O byczaje pozosta ły  n ie zm ie ­
n ione , chociaż n ie  tow arzyszą  im  p rz y ­
ś p ie w k i i  ca ła  poez ja  lu dow a  w  ro d z i­
m y m  ję z y k u . O drębność ludnośc i a u toch ­
to n ic z n e j pod k re ś la  p rz y s ło w ie  ro zp o w ­
szechnione w  okręgu kaszubsk im : „Ż a d n a  
zw ie rz y n a  n ie  u fa  m n ie j m y ś liw c o w i, ja k  
K aszuba P o m m e rin g o w i” .

W  okres ie  W ie lk a n o c y  znany je s t na 
ca łym  P om orzu  z w ycza j tzw . zie lonego 
dyngusu. D z ie c i w  w ie k u  szko lnym  p rz y ­
noszą z lasu na d w a  tyg o d n ie  przed św ię ­
ta m i w ic i brzozow e, s ta w ia ją  je  na okn ie  
w  na czyn iu  z wodą. W  po ranek  w ie lk a ­
nocny obchodzą śp iących i  sm aga ją  ich  
z ie lo n y m i ró zg a m i. O trz y m u ją  za to  ró ż ­
ne d a ry , pon iew aż b ic ie  to  m a w ypędzić  
z c z ło w ie ka  zło, dem oniczne cho roby , lu b  
dać now e ż-ycie, k tó re g o  sym bolem  je s t 
w ła ś n ie  m ło d a  gałązka.

Z  dyngusem  żyw o  je s t zw iązany także  
zw y c z a j ob le w a n ia  źró d la n ą  w odą, cze r­
paną z leśnych po to kó w . W ed ług  p ie r ­
w o tn y c h  w ie rze ń  m ia ło  to  znaczenie 
oczyszczające i  zabezpieczające przed z ły ­
m i m ocam i.

B A R D Z O  P O W A Ż N Ą  ro lę  w  w ie rz e ­
n ia ch  S ło w ia n  po m o rsk ich  od g ryw a ło  j a j ­
ko. W yraża  ono w  m a g ii ja k  gdyby  skon ­
densow aną czy sko ncen trow aną  ene rg ię  
życ ia . P ra w ie  u w s z y s tk ic h  lu d ó w  po w ­
szechna je s t w ia ra , że moce zam kn ię te  w  
ja jk u  przechodzą na każdego, k to  się 
z n im  s tyka , szczególnie przez spożycie.

W  n ie k tó ry c h  reg io n a ch  P om orza  znany  
b y ! zw ycza j z a ko p yw a n ia  ja jk a  w  o s ta t­
n i czw a rte k  przed  W ie lkanocą  pod p ro ­
g iem  dom u ja k o  ś rodka  ch ron iącego przed 
b u rz ą  i  p io ru n a m i.

W  p ra k ty c e  w  dz ień  c z w a rtk o w y  p o łą ­
c z y ły  się d w a  m o m e n ty : m o ty w  ja jk a  
i  m o ty w  d n ia  czw a rtko w e g o , ja k o  d n ia  
pośw ięconego szczególne j pam ięc i dem o­
nów  dom ow ych. Po w p ro w a d ze n iu  ch rze ­
ś c ija ń s tw a  na P om orzu , w  W ie lk i C zw ar 
te k  św ięcono ja jk a ,  k tó re  b y ły  dozw olone 
ja k o  pożyw ien ie  na trz y  osta tn ie  d n i 
w ie lk ie g o  postu. Ś w ięcone ja jk a  w ie lk o -  
c zw a rtko w e  odznacza ją  się w y b itn ą  s iłą  
m ag iczną  (d a ją  s iłę  seksualną, leczą cho­
roby) i  z a jm u ją  w  m a g ii lu d o w e j w y b i t ­
ne m ie jsce . N ie  są tu  w yk lu czo n e  także 
m o ty w y  k u ltu  p rzo d kó w  i dem onów  d o ­
m o w ych  oraz m o ty w y  w egetacy jne .

C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t ró w n ie ż  zw ycza j 
toczen ia  ja je k  ze w zgórz. W  czasie ty c h  
p ra k ty k  zak ładano , że ja jk o  ugo tow ane 
na tw a rd o  m us i pęknąć, b y  m ożna je  spo­
żyć. W  K o ln ie  toczen iu  ja je k  to w a rzyszy ­
ły  w y ś c ig i w  d ru g ie  św ię to  W ie lkanocy . 
W  P y rz y c k ie m  do toczen ia  u żyw a  się ja ­
je k  m a lo w a n ych , znanych ja k o  p isa n k i. 
Jest to  zw ycza j, k tó ry  zosta ł p rz yn ie s io n y  
z Ł u życ  i  zw any  je s t tam  „w a lk a n je ” . 
N ie m c y  n a w e t p a g ó rk i, z k tó ry c h  toczono 
ja jk a  n a z y w a li często w e n d y js k im i.

N IE  w szys tk ie  z ty c h  obrzędów  m oże­
m y  d z is ia j w y ja śn ić . W ic ie  z n ic h  z a tra ­
c iło  s w ó j p ie rw o tn y  ch a ra k te r. Pozosta ła  
je d y n ie  p ra k ty k a  zachow ana drogą  t r a ­
d y c j i  i  p rzekazyw ana  z po ko le n ia  na po ­
ko le n ie . D ziś zachow ał się w  zasadzie je ­
d y n ie  sam zw ycza j, k tó r y  b a w i lu d z i, 
chociaż n ik t  się n ie  zas tanaw ia  z ja k im i 
w ie rz e n ia m i b y ł n iegdyś  zw iązany.

ROMAN BUCZEK

M Ą R Z B N IE  (W ie lgow o) 
„T a je m n ic a  s z y fru ”  g. 1.8. — 
rum . — od la t 16 (p ią te k  i so­
bo ta ); n iedzie la g. 16.  1«; po­
niedz ia łek .1 „Z uzan na  ł  ch łop­
c y ”  g. 18, 18 — po i. — od la^ 
16.

D E L F IN  — ,.B!bJ”  g. M, 1J — 
„P rz y g o d y  Tom ka  Saw yera”  g, 
12, 14 (n ied z ie la  1 pon iedz ia ­
łek).
B A Ł T Y K  — „D u m b o ”  g. 9 .» , 
11.30, 13.30; w  po n iedz ia łek  g. 
10. 12, 14.

iju cu iicu »  i  yu iJ ica iia ie « ).
P IO N IE R  — „S en m a łe j Wei," 
g. 9.43, 10.45, 11.48: pon iedz ia ­
łe k : „ K o t  i  sy ren ka ”  g. 9.48, 
Jfi.4s, 11.45,
M U Z A  — „B a jk a  o sm.okd’* g. 
14 (n iedz ie la  1 poniedz ia łek). 
PR O M IE Ń  —„C a de t Rousselie”  
g. 10, 12 — po n ie dz ia łe k ; „N a  
tro p ie  11- 202"  g, 10, 12.
S A LA  M RN  -  „K rz e s iw o "  %. 
14: p o n ie dz ia łe k : „P rz y g o d y  * 
duchem ”  g. 13.30, 14.30.
M AR S — „L a ta w ie c  z końca
ś w ia ta " g, 11, 12.801 poniedzia*
łe k : „K rz e s iw o " g. l i ,  iJ ,jo . 
F A L A  — „C za ro d z ie jsk ie  d t w i i  
k i ”  g. 13 (w  poniedz ia łek). 
W IE D Z A  — „E sk im o s i r  A las­
k i " ,  g. 14.13,30 (w  p o n ie dz ia łe k). 
ECHO — „D a m a n ”  g. 15 (n ie ­
dzie la). 9 W IT  — „Z w a rio w a n e  
p rzyg o d y ”  g. w  (n iedziela). 
S TY LO W E — „A w a n tu ra  o Ba 
s ię ”  g. 13 (w  poniedz ia łek). 
!VtęWA — „B ra m a  In d i i”  g. 13 
(n iedzie la i  poniedz ia łek). 
Ż e g l a r z  — „P io tru ś  Pan”  &  
13.30 (n iedz ie la  l  poniedz ia łek). 
SZM AR AG D O W E — „D w ie  D o- 
r o ik i ”  g. 14; w  p o n ie dz ia łe k ;

P R Z Y JA Ź Ń  — „F ra n e is  m u f.
k tó ry  m ó w i”  g, 13' (n ied z ie lą  i  
pon iedz ia łek).
H U T N IK  — „S zew czyk  D ra ­
te w k a ”  g. i» , (n ied z ie la  1 po­
niedz ia łek).
B A J K A  — „S k a rb  kap itan a 
M artensa”  g. 13.30; poniedzia­
łe k  g. 13.30.
1 M A J — „Z acza ro w a ny  ro ­
w e r ”  g. 13: po n ie dz ia łe k : „T a ­
je m n ica  dom u to w a row eg o”  g.

M A R Z E N IE  — „ S z k a r ła tn i 
kw ia tu sze k ”  g. 14 (n ied z ie la  j  
poniedz ia łek).

R EPER TU AR  K IN  — na pódtrta
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W ó l. 
Pol. 38 — „O d  G re c ji do H isz­
p a n ii”  g. ,10—21.

N O T  — W oj. Po l, st _  piątek-,
soopta i  n iedz ie la  n ie czyn n y ; 
pon ie dz ia łe k  — dansing g. 19. 
G A R N IZO N O W Y — W a w iy y ji '*  
ka  3 — pogadanka „D z iś  J Ju­
tr o  Z ie m i Szczecińskiej”  J f i l -  
JT‘V g, 18 (p ią te k ) : w p o n ie d z ia  
łe k ; d la  m ło dz ie ży ’ szko ln e j} 
..P ozna jem y nasz* ojczyznę*’ I 
f ‘ lm y  g. js.30.
TPPR — w o j.  po i 6S — f i lm  
„Szybsza od w ia t r u ”  g. 18, 29 
— ja d r .  (p ią te k  f sobota), w  
n ie dz ie lę  n ie czynn y ; w  pon ie­
d z ia łe k : po ran ek  d la  m ło dz ie - 
źy ..K ró lew na  ze ż ło tą  'g w ia z - 
<I1 .  *• ,1° — f i lm  „Szybsza od 
w ia t r u ”  g. i?, 20.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g, 9—22; w  sobotę i  nJe- 
dz ie lę — n ie czynn y ; w  ponie­
d z ia łe k  czyn n y  od g. 15—22. 
ł ą c z n o ś c i  — D w orcow a jo «* 
w ieczo rek ta neczny g. «  (w  pa 
Blędzia łek).

w y s ra m

w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c ińsk ich  g. 9—15.
W A Ł Y  CHRO BREGO 9 — A r ­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy ro d ą  g. 9-15. ‘
S A LA  C B W A  — S ta rom łyńska  
27 ~  w ys taw a m a la rs tw a  K r y ­
s ty n y  Bunsch -  G ruehaW cie j, 
g ra fika  F ranc iszka Bunscha ■- 
godz. 9—15.
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  -  W o j. po !. 
20 — W ystaw a m a la rs tw a  Z ie ­
m o w ita  S rum ana g. j9. 
z a m e k  — w ystaw a fo to g ra fii 
am a to rsk ie j c z łon ków  K lu b u  
W itk o w ie k ic h  Z ak ła dó w  M eta­
lo w y c h  w  O staw ie  g. 10—18. 
13 M U Z  — p i. żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m ala rs tw a , g ra f ik i 1 
ry s u n k u  A. K o nd ra tsk ieg o  g.

w  n ie dz ie lę  — w y s ta w y  nie­
czynne; w  pon ie dz ia łe k  o tw a r­
to  od g. 15—18,

APTEKI
43*97 “ * W o i‘ l ! i  •  * *

S Ł j  ~  5 Llpca 7 ~  t#Ł

SOBOTA I  N IED Z IE LA

73? 44 ~  M ie k Ie w ic«  ZOł — t é t
N R  46 — W ie lka  17.

NR 1 — W oj.
37)-SS.
NR 34 — Dubois 1

P O N IE D Z IA Ł E K

POl. «9 -  te !. 

teL 82-41. 

STACJE BEN ZY N O W E

NR 597 — u l. Miekiewiesf«
n r  1030 — p rzy  L o tn is k u  w  
czynne całą dobę w  sied&elę 
i  p o rU e d iia ifk ,



f á T á m x  «  w m m

X
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „M E T a L O T E C H N IK A ”

W yko n u je  u s łu g i d la  lu d n o śc i w  zakres ie :

—  n a p ra w a  ze ga rków  w sze lk ich  ty p ó w  —* 
d ro b n e  re m o n ty  na poczekan iu  w  zak ładach  
zeg a rm is trzo w sk ich : W o jska  P o lsk iego  7 
I  14, Jag ie llo ń ska  17 i  27. O brońców  
S ta lin g ra d u  24, B o i. K rzyw ous tego  66 i  u l.  
M ic k ie w ic z a  ró g  T re n to w sk ie g o .

—  n a p ra w a  a p a ra tó w  ra d io w y c h  i  te le w izo ró w  
oraz  budow a  an ten  te le w iz y jn y c h : u l. 
O b rońców  S ta lin g ra d u  12, K a rp iń sk ie g o  1 
i  W o jska  P o lsk iego  33,

■ —  w y ró b  i  n a p ra w a  o k u la ró w  i  su row ców  
k ra jo w y c h  i  im p o rto w a n y c h  u l.  Jag ie llon-, 
ska 15, 1

—  nap ra w a  w sze lk iego  ro d za ju  sprzę tu  gospoś 
d a rs tw a  dom owego A l. M . B uczka  13,

—  nap ra w a  sam ochodów  osobowych 1 moto«
c y k l i  w  zak ładz ie  „A u to s e rv ic e ”  •— P lac 
Z w yc ię s tw a  2. i 1851-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „T R Y K O T "  S Z C Z E C IN  
u l. K ra s iń sk ie g o  10/11, te l. 355-43

p o l e c a  w  d użym  w yb o rze  z zakresu  try k o ta rs tw a : 
b lu z k i dam skie  w e łn ia n e  i  baw e łn ia n e  w  różn o ro d n ych  

ko lo ra ch  i  now oczesnych fasonach,
S W E T R Y : dam skie , m ęskie, m łodz ieżow e i  dziecięce, 
R A J S T O P K I i  ra jtu z y ,  k o s z u lk i t ry k o to w e  m łodz ieżow e 

i  dziecięce.
Z  Z A K R E S U  T K A C T W A :
n a rz u ty  tapczanow e o now oczesnych w zorach , m a k a tk i,  

p oduszk i d e ko ra cy jn e , obrusy deko racy jne , 
k a p y  żakardow e.

Z ap raszam y K lie n tó w  do od w ie d ze n ia  naszego sk lepu  
przy. A L  W o jska  P o lsk iego  (obok  k in a  „K O S M O S ” ).

Ł>

C złonkom , P ra co w n iko m , K lie n to m

ż y c z y
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  „T R Y K O T ”

__________________ 1853-K

fia  w y k o n a n ie  in s ta la c ji w odoc iągow o  -  k a n a liz a c y j­
n e j w  O środku  K o lo n ijn y m  R. D. W . w  P rzy to rza  

p o w . W o lin

b  g ł  a  s x i

R E JO N  D R Ó G  W O D N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. Ła sz to w a  55.

P rze ta rg  odbędzie s ię  w  d n iu  30. IV .  1962 r .  j) go* 
d ż in ie  10 w  gm achu R e jonu  D ró g  W odnych.

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw ^  
państw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e .

O fe r ty  na leży sk ładać  w  S e k re ta r ia c ie  R e jonu  po* 
k ó j n r  59 do d n ia  p rze ta rg u  w  godz. od 7 do 14.

In fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł T e ch n iczn o  -  P ro d u kcy jn y , 
p o k ó j 91.

T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t do d n ia  31. V . 1962 r .
1873-K

RjMPWO
PR AS Ę m im ośrodow ą 

o ko ło  50 t  uc isku , k u ­
p i^ . W iadom ość: W a­
c ła w  P a lu lis , Szczecin, 
T e tm a je ra  8.

2928-0!

E3PRIEPAÏ
SAMO CHÓD W arszawa 
z no w ym  ogum ien iem , 
stan idea lny, sprzedam. 
T e le fon  459-86.

2930-G

O K A Z J A ! F ia t 1100 W 
ba rdzo d o b rym  stan ie  
sorzedam. M ick ie w icza  
119—5. 2391-G

M O TO C Y K LE  W S K , 
W  FM  sprzedam. W iado­
m ość: B rodz ińsk iego
49—9 Od godz. 16.

2932- G

SAMO CHÓD osobowy 
„S y re n a ”  po przebiegu 
7 500 km  sprzedam. W ia 
dom ość: te le fo n  35-514 
od godz. 9 do 19.

2823-G

R G P s y l
Z G U B IO N O  książkę że­
g la rską  n r  1724 na naz­
w isko  .Tan Po łońsk i.

2933- c

Z G IN Ą Ł  m a ły  b ia ły  
piesek, jasnożó łte p lam ­
k i ,  m ordka 1 oczy zaro­
śnię te. Obecnie wałęsa 
się ostrzyżony 1 w ynędz 
n ia ły . O dprow adzić : i  
L ip ca  4—3, W ynagrodzę,

j v y k o n u  j e

W S Z E L K IE  PR AC E W Z A K R E S IE  M A L A R ­
S T W A  SZYLD OW EGO, LA K IE R N IC Z E G O , 

M IE S ZK A N IO W E G O  I  BU D O W LAN E G O

PR ZY JM Ę  do w spó łpra 
cy  w  zaw odzie m a la r­
s tw a lu b  m ura rs tw a , 
m o ż liw ie  z k a r tą  rze­
m ieśln iczą na po w ia t. 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P r u 
skiego 8 na n r  334.

2927-G

PO W O D U  cho rob y  
sprzedam  dobrze  prospe 
ru ją c ą  w y tw ó rn ię  a r ty ­
k u łó w  m o to ryza cy jn ych  
lu b  p rzy jm ę  w spó ln ika . 
L e w an do w sk i, G orzów , 
C hrob rego 26.

2748-G

K A L IS Z  W L K P . p o kó j 
24 m  k w . z kuch n ią , 
w spó lne  w ygo dy , c. o., 
zam ien ię na podobne, 
no w e  b u d o w n ic tw o  w  
Szczecinie. T e le fo n
385-86, Jan os ika  7—12.

2929-G

R ZE M IE Ś LN IC Z A  S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
M A L A R S K IE J  „O R N A M E N T ’1

uL  Lecha  16 (K oń sk i K ie ra t) .

S pó łdz ie ln ia  św iadczy ró w n ie *  us łu g i dla 
ludnośc i we w szystk ich  w yszczególn ionych 
specjalnościach.

Z O K A Z J I Ś W IĄ T  W S ZY S TK IM  K L IE N T O M  
I  D OSTAW COM  SERDECZNE Ż Y C Z E N IA

Z A R Z Ą D  I  R A D A  N AD ZO R C ZA 
1854-K

f f l lE R U C H O M o Æ i]

DOM cz te ro ro dz in ny  z 
w ygodam i — sprzedam  
całość w zględn ie  po łow ę 
(w o lne  m ieszkan ie cz te­
ro  izbow e) b lis k o  W ar­
szawy, do jazd pociąg iem  
e le k trycznym . W anda 
C hros tk ie w icz , Piasecz­
no k /W arszaw y, M ick ie ­
w icza 17, te le fo n  56-72-72.

1858-K

GOSPODARSTW O r o i-
czynne, 10 ha, now a 

zabudowa, In w e n ta rz , 
b lis ko  W arszaw y — 
sprzedam . K ró la k  Jerzy, 
W arszawa, u l. N a rb u tta  
29/9, te le fo n  25-21-10.

1859-K

raog iM E

nOKAŁfe

P R Z E T A R G
na dem ontaż u rządzeń oraz  p rze p row adzen ie  a d a p ta c ji 

b u d y n k u  o d le w n i m e ta li ko lo ro w y c h  o p o w ie rzch n i 
1343 m  k w . i  ku b a tu rze  8 785 m  sześć.

1 w  Szczecinie, u l.  Ł a d y  12/14,

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  SPRZĘTU. O K R Ę TO W E G O
W  S Z C Z E C IN IE  
u l.  G dańska  36.

W  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rze d s ię b io is tw a
p a ń s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .

Szczegółowe in fo rm a c je  o ra z  ślepe ko sz to rysy  do 
uzyska n ia  w  d z ia le  g łów nego m e chan ika  S. F , S. O. 
te l. 43-256-7-8 w e w n . 15 p o kó j n r  10.

O fe r ty  na leży sk ła d a ć  w  se k re ta ria c ie  S.F.S.O. 
w zg lę d n ie  przes łać z d o p isk ie m  „p rz e ta rg ”  do d n ia  
3 m a ja  1962 r.

O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i w  d n iu  4 m a ja  w  p o k o ju  
p r  10 o godz. 11.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  w zg lędn ie  
u n ie w a ż n ie n ia  p rze ta rg u  bez p odan ia  p rzyczyny .

1877-K

PRZETARG
na  w y k o n a n ie  robó t re m o n to w ych  b u d y n k u  Leczn icy  
Z w ie rz ą t w  Ś w in o u jśc iu  p rz y  u l.  W a lk i M ło d y c h  n r  4

O g ł a s z a

P O W IA T O W Y  Z A K Ł A D  W E T E R Y N A R II 
W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  
uL  U s tro n ie  Leśne 13. w M '

T e rm in  o tw a rc ia  o fe r t u s ta la  się na dz ień  24. IV .  b r .
W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  pa ń ­

stw ow e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e . |
Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  

p ow odu . 1870-K

U l INFORMATOR
"m n m u iu s tu ù

H A N D E L

M a s z y n y  do szycia , p r a lk i  na r a ty  

w  sk le p ie  P. S. S. 

p rz y  u l.  B o i. K rzyw o u s te g o  76/77.

W szys tko  d la  Pań 
„ tU C Y N K A  I  P A U L IN K A *  

oraz
nap ra w a  p łaszczy I  zabaw ek *  ig e litu  

A l.  W o jska  P o lsk iego  18.

O b u w ie  sportow e, d resy, s tro je  
g im nastyczne i  ro w e ry  

p o l e c a

PSS p rz y  u l.  Ś L Ą S K IE J  37.

P R Z E C E N A
tk a n in  jedw abnych  i  b aw e łn lanyc fi 

na
K IE R M A S Z U  PSS 

p rz y  A L  N iepod leg łośc i.

O buw ie  dam skie , m ęsk ie  i  dziecięce 
oraz

n a p ra w a  ob u w ia , p łaszczy i  zabaw ek 
z ig e litu

A L . N IE P O D L E G Ł O Ś C I 23.

PSS Z A P R A S Z A  D O  S K LE P Ó W
p rzy

p l. K IL IŃ S K IE G O  1 — N IE B U S Z E W O
b ra n ż y :

chem iczne j, e le k try c z n e j, o b u w ­
n icze j, odz ieżow e j z g a la n te rią  
m łodz ieżow ą  i  dziecięcą.

T O W A R Y  S EZO N O W E W Y S O K IE J  
J A K O Ś C I

w  dużym i aso rtym enc ie  k o lo ró w , 
fa sonów  i  ro z m ia ró w

p o l e c a

„ G A L L U X ”

W E S O ŁY C H  Ś W IĄ T  
W S Z Y S T K IM  S W O IM  K L IE N T O M

ż y c z ą

D Y R E K C J A  I  Z A Ł O G I S K L E P Ó W

W e s o ły c h  S i r i ą t !

Oszczędzaj w PKO

S zanow nym  
K onsum en tom  
naszych z n a ko m itych  
w y ro b ó w

życz$

Zarząd
i  R ada N adzorcza

S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  
im . „B b tw in a ”

w in a  m a r k o w e .  d e s e ro ­

w e  i  p o p u la r n e .  j a k

^ ó w n ie ż  g a la n te r ię  c z e - 

.o la d o w ą  o ra z  w o d y

T ' Ï T M B B l f l T

RADIO

SZC ZEC IN : 16.25 — „C o  g ło w i 
to  rozum !’ , 16.40 — „10 m in u t
0 F i lh a rm o n ii B a łty c k ie j” ,
18.50 — „P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i
W ybrzeża”-, 19 n  „S e rw ia  r y ­
ba ck i” , ;

W A R S Z A W A : 14.45 — S iad«*
m i Staszica” , 15.39 — d la  dzie­
c i „P a n  B ieganek w  A b is y n ii” .
16 — w iadom ości, 16.50 — tra n s ­
m is ja  z aka de m ii z o k a z ji 17 
ro czn icy  podp isan ia uk ła d u  
Po lska — ZSRR, 18.30 — w ia ­
dom ości, 19.30 — kon ce rt sym ­
fo n iczn y , 20.18 — op ow iadan ie  
„S a rn a ” , 20.38 — d. c. kon ce r­
tu , 21.47 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
22.17 — s łuch ow isko „MedeaU,
23.50 — os ta tn ie  w iadom ośc i, ^

SO BOTA

SZC ZE C IN : 7 • -  „D z ie ń  da*
b ry ” , l i  — k o n ce rt życzeń,
11.30 — a u dyc ja  d la  k o b ie t, 
11.55 — serw is ry b a c k i, 12.15 - *  
k o n ce rt p o łu d n io w y , 16.30 -4  
„Szczecin znany i  n ie zna ny ’*,
17 — gra zespół „A lb a tro s ” ,
17.50 — fe lie to n  B. R a jk o w -
skiego, 20.40 — „A lm a n a c h
m o rsk i” , j

W A R S Z A W A : 9.25 — „P rz y ro d ­
n ik  odpow iada” , 10.30 —  „ L e -  
n in  we w spo m n ien ia ch” , 12.0g
— w iadom ości, 13.10 — a u d yc ja  
lite ra c k a , 13.45 — „W  k ra in ie  
b a je k  i  czarów ” ! 14.45 — „ Z  n o  

ta tn ik a  re p o rte ra ” , 15.30 — d la  
dzieci „ W  poszuk iw a n iu  za* 
b y tk ó w  m uzycznych” , 18.35 
fe lie to n  M . Jors ta , 19.30 — „M a  
ty s ia k o w ie ", 22 — .¡Zespół D z id  

W ią tka” , 22.30 — „E cha  fe s tl*  
w a li eu rop e jsk ich ” , 24 — m u­
zyka taneczna, 0.15 — au d i 
rozg łośni „ K r a j ’*; 0,45 « • d i * •  
m u z y k i taneczne j,

J MN IE D Z IE L A  *

S ZC ZE C IN : g.10 sa „ s t r o n t  
O r ła " , 10.15 — „Szczec ińsk ie  
s ło w ik i” , 11 * -  n o ta tn ik  k u ltu ­
ra ln y , 11.20 — rozm ow a ze słu«  
ehaczam l, 11.30 — „N ie d z ie ln a  
p rze dp o łud n ie ’*, 18 — „R a d io -  
k u te r ” , 20.30 —i m u zyką  ope* 
re tk o w a ,   4

W AR SZAW A": 8.30 — w iad om o*
1 ci, 9.15 — m oza ika  po ranna .
10.30 — „M o skw a  z m elod ią  i  
piosenką słuchaczom  p o ls k i» ” , 
12.05 — w iadom ości, 12.10 — po  
ra n e k  m u z y k i op e ro w e j, 13 —* 
„S ta ro p o ls k ie  w iw a ty  i  to a s ty ” .
13.30 — „S zan ow n i lud z ie ” , 14
— „ W ita j  s reb rn y  ek ra n ie ’!, 
15 — d la  dz iec i „M a z u re k ” , 
16.20 — k o n ce rt cho p in ow sk i, 
17 — pu b lic ys tyka  m iędzynaro­
dow a, 1T.10 — „Z g a d n ij — k to  
gra?” , 17.30 — „P od w ieczo re k  
p rz y  m ik ro fo n ie " ,  19 — s łyn n e  
o rk ie s try  taneczne, 19.30 — „P d  
każ d o ku łn e n ty ” , 20 — rew ie' 
piosenek, 22.30 — g ra  poznań­
ska 15-tka rad io w a, 23.50 —» 
w iadom ości, 24 — m uzyka  ta ­
neczna, 0.15 — aud. rozg ło śn i 
„ K r a j ” , 0.45 — d. c. m u z y k i 
taneczne j. W
P O N IE D Z IA Ł E K  _

SZC ZE C IN : 7.40 —  „ Ł a n y  po­
n ie d z ia łe k ” , 10 — „T w ó j k o ­
n ik ’*, 10.35 — m uzyczna aud. 
ro z ryw ko w a , 16.05 — „Z ie lo n e  
gęś na św ią tecznym  s to le ” ,
20.30 — s łuch ow isko „Ś led z­
tw o ” , 21.20 — „ Z  jazau to  Cdi

chcecie” ,

W A R S Z A W A : 8 30 — w iadom o­
ści, 9.30 — „W  Jezioranach” ,
11.10 — „Z espó l D z ie w ią tka ” , 
11.4» — „Ś p ie w a ją c y  esku lap” ,
32.10 — po ranek sym fon iczny , 
13.15 — „ J a jk o ” . 13.30 — „P o ­
w ieści w  9 lis ta ch ” . 14 — no ­
w e na gra n ia  M axa .Taffty, 15
— s łuch ow isko  d la  d z ie c i, 
16.35 — śpiewa „S lg s k ” . 17.15 - *  
w o d e w il ..H a lo — tn  A n e tka ” ,
19.30 — „K a b a re t Szpak” . 21 —« 
w iadom ości, 22.15 — m uzyką  
taneczna,

msm
u  k l i n i k a  C H IR . — Pomorzą

m i e j s k i  s z p i t a l  d z i e c i ę ­
c y  — iw .  W ojc iecha T. ,

P O N IE D Z IA Ł E K ?

PR ZYC H O D N IA ' IN T E R N I­
STY CZN A — W oj. Po l. 72 
od g. 10—14 (czynna od p ią tku  
do po n iedz ia łku  w łączn ie).

P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O
M AC IER ZYŃ STW A — M Buca 
ka 40—42 — czynna od godz, 
9—13. Korespondency jne  udzie­
lan ie  po rad d la  zam ie licoe 
«urch. ”
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SPOTT-SPOTT

P o g o ń -Z a w isza
w  n ie d z ie lę

N A  N A D M IA R  im ­
prez  spo rtow ych  w  św ią  
teczne p o p o h id n ia  n ie  
będz iem y m o g li narze­
kać. O dbędzie się bo ­
w ie m  ty lk o  jeden mecz 
o m is trzo s tw o  I I  l ig i .  W 
n ie d z ie lę  22 bm . na  s ta ­
d io n ie  p rz y  u l. T w a r ­
dow skiego , Pogoń p rz y j 
m u je  w o js k o w y  zespół 
Z a w iszy  Bydgoszcz. W  
s p o tk a n iu  ty m  p o r to w ­
c y  są fa w o ry te m . M ie j­
m y  nadz ie ję , że po m e­
czu będz iem y opuszcza­
l i  s tad ion  w  p ra w d z i­
w ie  św ią tecznym  na ­
s tro ju . O by ty lk o  p i łk a ­
rze  n ie  zadem onstrow a­
l i  św ią teczne j fo rm y .

P oczątek m eczu o go­
d z in ie  16.

W  S O BO TĘ 21, o 
godz. 14 na s ta d io n ie  Po 
g o n i odbędzie s ię  m ecz 
o m is trzo s tw o  I I I  l ig i ,  w  
k tó ry m  sp o tka ją  się 
d w a j lid e rz y  ta b e li —  
Pogoń i  C za rn i. S p ó ł­
d z ie lcy  po  o s ta tn im  
z w yc ię sk im  p o je d yn ku  
z A rk o n lą  w y s u n ę li się 
na  p ie rw sze  m ie jsce  w

ta b e li,  z przew agą 1 
p u n k tu  nad Pogonią. 
T a k  w ięc , w y n ik  spo t­
k a n ia  . a lbo  um ocn i 
p ie rw szą  lo k a tę  C za r­
n ych , a lbo  p rzyn ie s ie  
zm ianę lid e ra , (m an)

„B a jbek”
Jabłonowski
zm ien ia
stan cywilny

Z A S Ł U Ż O N Y  zaw od­
n ik  s e k c ji p iłk a rs k ie j 
P ogon i T E O D O R  J A ­
B Ł O N O W S K I w y s tą p i 
po ra z  o s ta tn i w  b a r­
w a ch  swego zespołu w  
meczu z Zaw iszą... ja k o  
k a w a le r! W  d ru g i dzień 
ś w ią t bo w ie m  w stę ­
p u je  on w  zw iązek  m a ł­
żeńsk i z p. R O M A N Ą  
P R Z Y B Y T N IA K . M ło ­
de j P arze serdecznie 
g ra tu lu je m y  i  życzym y 
w ie lu  uśm iechów  w  ży ­
c iu .

Liga rusia
pa przentie

Czy Arkonia
zdobędzie
p u n kty
w Poznaniu?

W  na jb liższą  n ie d z ie ­
lę  l ig o w c y  w z n o w ią  
sp o tka n ia  p iłk a rs k ie  o 
m is trz o w s k ie  p u n k ty .

N a jw ię ksze  za in te re ­
sow an ie  w zbudza w  
I  lid ze  m ecz sto łeczne j 
G w a rd ii z R uchem  w  
W arszaw ie . D ru g ie  in ­
te resu jące  sp o tka n ie  od­
będzie s ię  w  Ł o d z i, 
gdzie  p rz e c iw n ik ie m  
Ł K S  będzie d ru żyn a  L e ­
g ii. W  pozosta łych  m e­
czach s p o tk a ją  s ię : 
G ó rn ik  Zab rze  —  Z a­
g łęb ie , Lech Poznań —  
A rk o n ia , P o lo n ia  B y ­
to m  —  O d ra  i  W is ła  —  
S ta l M ie lec.

W  I I  lid ze  p ro g ra m  
n ie d z ie ln ych  spo tkań  
p rze d s ta w ia  s ię  nastę­
pu jąco : K ro s n o  —  S ta l 
Rzeszów, N aprzód  —  
U n ia  T a rn ó w , P o lo n ia  
Bydgoszcz —  P ia s t, U - 
n ia  R ac ibó rz  —  S la v ia , 
B a łty k  —  A rk a  G dyn ia , 
G a rb a rn ia  — Ś ląsk i  
S zo m b ie rk i —-  W aw e l.

#  K o m u n ik a c ja  •  H andel
®  G as tro n o m ia  @ P o c z ta

ś w ią t e c z n y
ROZKŁAD JAZDY

J A K  In fo rm u je  M ie j­
sk ie  P rzeds ięb io rs tw o  
K o m u n ik a c y jn e , w  okre 
sie Ś w ią t n ic  będz iem y 
m ie li w ię kszych  tr u d ­
ności z poruszan iem  się 
po m ieśc ie . I  ta k  w
d n iach  22 i  23 k w ie tn ia  
ku rso w a ć będą w szys t­
k ie  trą m w a je  za w y ­
ją tk ie m  l in i i  n r  7.

T R A M W A JE  U n ii N R  1 
k u rs u ją  z częstotliw ością 
co  16 — 20 m in ., N R  2 
— co 16 m in ., N R  3 — do 
godz. 8.15 oo 24 m in ., po­
tem  co 16 m in ., N R  4 — 
do  godz. 8.30 co 30 m in .
po tem  co 16 m in ., N R  5 
_  do godz. 12.30 co 20 m in . 
po tem  co 9 m in . N R  6 — 
k u rs u je  z częstotliw ością 
14 m in ., NR 8 — co 18
m in . ,

Na okres św ią t w ycofa­
no au tobusy l in i i  n r  51, 53, 
59, 60 i 63. A u to bu sy  l in i i  
N R  52 (G ocław  — Po lice) 
do  godz. 13,15 jeżdżą co 
40 m in ., po te j godzin ie co 
14 m in ., N R  54 — (Basen 
K aszubsk i — K ije w o ) —
od godz. 13.55 co 30 — 60 

m in ., N R  55 — (Basen G ó r­
noś ląsk i — Żydów ce) — do  

godz. 13.46 co 60 m in ., po 
te j godz in ie  eo 18 m in ., 

N R  56 — (Basen G órno­
śląsk i — D ąbie) — k u rs u je  
co 35 _  50 m in ., N R  57 
(K o łłą ta ja  — W arszewo) — 
k u rs u je  od godz. 9,40 co 
40 — 60 m in ., N R  58 —

(W ozow nia — G o lęc in  — 
G U nki) — co 60 m in ., NR 
61 — (p l. Kośc iuszk i — 
K lucz) — do godz. 14.00 
co 90 m in ., po te j godzi­
n ie  co 40 m in ., NR 62 — 
(A u tostrada — W ielgowo) 
— ku rs u je  co 90 m in .

N iezależnie od tego w  
d n iu  22 bm . z p rzys ta nkó w  
przy  u l. K o łłą ta ja  i  p l. 
Żo łn ie rza  od godz. 14 k u r ­
su ją  au tobusy na boisko 
K.S. „PO G O Ń ” . (jaw )

H A N D E L
P IĄ T E K  _  sk le p y  droge- 

ry jn e . chem iczne, gosp. 
dom owego, pasm an tery jne , 
g a lan te ry jne , papiern icze i 
z up om inka m i czynne od 
g. 10 do  20, sk lep y  spo­
żywcze p ra cu ją  o godzinę 
d łuże j, spożywcze d y ż u r­
ne i „D e lika te sy ”  — bez 
zm ian.

SO BOTA — w szystk ie  
sk le p y  spożywcze i  p rzem y 
slow e czynne do g. 17.

N i e d z i e l a  — w szystkie 
sk lep y  i  k io s k i zam kn ię­
te.

P O N IE D Z IA Ł E K  — skle­
p y  i  b a ry  m leczne czyn­
ne ja k  w  każdą niedzie lę. 

G A S T R O N O M IA
W  św iąteczną N IE D Z IE ­

L Ę  d y ż u ry  w  godz. 9—20 
pe łn ią  następu jące restau­
ra c je  SZG: W arszawska, 
Słoneczna., S taropo lanka, 
B a r Z ygm un t, Syrena, Za 
cisze, B a łty k , G ry f, Ś ród­
m ie jska , B a jka , a od g.

10—18 P rzys ta ń . C zynne bę­
dą ponadto d w ie  ka w ia r­
n ie : Rendez-vous i M o u lin  
Rouge (g. 9—20) i ba r mlecz 
n y  M ałgosia przy  A l. W oj­
ska Po lskiego (g. 8—20).

W  po n iedz ia łek  zak ła dy  
gastronom iczne czynne ja k  
w  n iedzie lę .
P O C Z T A

W SOBOTĘ od g. 8 do 
17 czynne będą urzędy 
pocztowe p rz y  u l, Bogu­
rod z icy , D w orcow e j, Pocz­
to w e j, A l. P iastów , Roose- 
v e lta , M ick ie w icza  i  D u­
bois. U rząd pocztow y na 
G o lęc in ie  o tw a rty  będzie 
w  godz. 8—17, na Sto lczy- 
n ie  — g. 8—15 i  na G u . 
m ieńcaeh — g. 8—15.

W N IE D Z IE LĘ  w szystk ie  
u rzę dy , z  w y ją tk ie m  U p t 
Szczecin l  p rzy  u l. Bogu­
rod z icy , będą n ieczynne.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  Od 
g. 19 _  11 czynne będą 
urzę dy  p rz y  u l. D w orco­
w e j, R oosevelta, M ackie­

w icza , na G o lęc in ie , s to ł-  
czynie i  Gum ieńcach. Dorę 
czyc ie le  ty ch  urzędów  bę­
dą w  ty m  czasie do ręcza li 

p rze sy łk i ekspresowe 1 
paczk i żyw nościow e.

TELEG R AM Y, przekazy 
te legra ficzne , p rze sy łk i po­
lecone lis tow e  można na­
daw ać o  każde j porze dn ia 
i  nocy przez ca łe  św ięta 
w  Urzędzie P ocztow ym  n r  
1 p rz y  u l.  B o gu ro dz icy . 
T am  także czynna je s t roz  
m ów nica  m iędzym iastow a.

rE R A C O W N iC in
I— /u r tZ M k U tr z iiA 1 6 J

Z A K Ł A D  E ksp loa tac ji K ruszyw a  w  P ilich o w ie  
k/Szczecina — K osza lińsk ich  Z ak ła dó w  K ru ­
szyw  M in e ra ln ych , z a tru d n i na tych m ia s t nastę­
p u ją cych  p ra co w n ikó w : 2 m a js tró w  m echan i­
kó w , 1 b ryg ad ie ra  w iertaęąa o raz 3 ro b o tn ikó w  
no  obs ług i le k k ic h  m aszyn bu do w lan ych. W a­
r u n k i p łacy i  p ra cy  zgodn ie z uk ła de m  zb io ro ­
w y m  prac. za tru dn ion ych  w  przem yśle k ru ­
szyw, do o m ó w ie n ia  w  zak ładz ie . Z ak ła d  za­
pe w n ia  do jazd do p ra cy  w łasnym  autobusem  
*  p l. L e n in a . K a nd yda c i w in n i zgłaszać się 
w  zak ładz ie  lu b  te le fo n iczn ie , n r  te l. S6-54.

1822-K

3 TE C H N IK Ó W  do p ro d u k c ji ow ocow o-w a­
rz y w n e j za tru d n i od zaraz Spółdz ie ln ia In w a­
lid ó w  im . „B o tw in a ”  w  Szczecinie, u l.  Kad­
łu b k a  39/41. W ykszta łcen ie  wyższe lu b  średnie 
(wskazana 2-letn la p ra k ty k a ). W a ru n k i p racy 
1 p łacy do uzgodnienia na  m ie jscu  
. lS e i-K

i K IE R O W N IK A  m agazynu b ra nży  bu do w la ­
n e j — wym agane m in im u m  3 la ta  p ra k ty k i 
w  zaw odzie, p rz y jm ie  od zaraz D zie ln ico w y  
Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych Szczecin-Po- 
godno, P io tra  S ka rg i 30. 1831-K

IN Ż Y N IE R Ó W  i  te ch n ikó w  techno logów , kon ­
s tru k to ró w  op rzy rzą do w an ia  o raz to ka rzy  za­
tr u d n i na tych m ia s t F a b ryka  Urządzeń B u­
do w lanych w  Szczecinie, u l. Santocka 22a/b. 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 1832-K

ZctwUukmienie
D ZB M  SZCZECIN-POGO DNO 

zaw iadam ia  lo k a to ró w ,

te  wszystka* A D M  p rz y jm u ją  zam ów ien ia  
aa  odp ła tne  w ykon an ie  na stępu jących 
usług:

M alow an ie  m ieszkań

D robne na p ra w y  in s ta l. w od.-kan. 

D robne n a p ra w y  Insta l. e le k tr . 

R oboty  szk la rsk ie

sB ltezych in fo rm a c ji de t. ns łu g : Jak koszt 
usług, te rm in  w ykon an ia  i*p . udz ie la ją  

A D M  w  godzinach p rzy jęć.
1874-K

7 E L E K TR Y K Ó W  m a jących  ukończoną Zasad­
niczą Szkolę Zaw odow ą w zględn ie posiadają­
cych św iad eo tw o  czeladnictze, z a tru d n i na­
tych m ia s t F a b ry k a  K a b li w  Z a io m iu . W yna­
grodzenie do  2 200 z l m iesięczn ie . Zgłoszen ia 
osobiste w zględn ie  te le fo n iczne  p rz y jm u je  
D z ia ł S p raw  O sobowych F a b ry k i, T e le fo n  
32-486 1833-K

K IE R O W N IK A  Adm in iistracyjno-G oiapodarcze- 
go — w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie oraz 
k ilk u le tn ia  p ra k ty k a , z a t ru d n i C en tra ln y  Za­
rząd R ad iosta c ji i  T e le w iz ji,  Zespól R ad iosta c ji 
w  Szczecinie. Zgłoszen ia : Szczecin, A l.  N ie­
podległości n r  41, i i i  p ię tro , p o kó j 239.

1834-K

ZASTĘPC Ę głów nego księgowego, w ym agane
w ykszta łce n ie  ś redn ie  ekonom iczne I  odpo­
w ied n ia  p ra k ty k a  w  księgow ości, z a tru d n ią  od 
zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne w  Szcze­
cin ie , A l. W ojska Po lsk iego 18*. 18S9-K

IN Ż Y N IE R  A -M A G IS T R A  w zg lędn ie  te chn ika  
geologa z a tru d n i W ojew ó dzk ie  B iu ro  P ro je k ­
tó w  w  Szczecinie, u l. D w orcow a 1». W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do uzgodnienia na  m ie jscu .

1875-K

8 STO LAR Z Y* t  posadzkarza, 1 zduna, 2 ś lu­
sarzy spawaczy, 1 cieślę p rz y jm ie  od zaTaz 
Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  „R o bo t- 

Szczecin, Jedność] N a ro d o w e j 37, 
*3. 187Ś-K

2 SPRZEDAW CÓW  b ra nży  spożyw czej do 
sk lepu dyżu rnego w D ąb iu  o raz kom isan ta  

p rzyzak ładow ego w  d z ie ln icy  D rze to- 
:dn i na tych m ia s t M ie js k i H ande l De- 
„O d ra " . W iadomość w re fe ra c ie  K a d r 

u l. D w orcow a la .  1838-K

K IE R O W N IK A  se kc ji w dz ia le  ekonom icznym  
*  w yksz ta łce n ie m  w yższym  eko no m iczn ym , 
oraz starszego In spe ktora  o rg an izacy jnego , 
z co  n a jm n ie j w yksz ta łce n ie m  ś redn im  eko­
no m iczn ym  1 k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  pifflnie za­
tru d n ił C e n tra ln y  Z w ią ze k  S p ó łd z ie ln i M le ­
czarsk ich , O kręg ow y O ddzia ł Szczecin, A l. 
W ojska P o lskiego 117. Szczegółowe w a ru n k i 
do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 1837-K

T E C H N IK Ó W  bu do w lan ych  do  p ra cy  na bu- 
o o w ie , i  te c h n ik a  do  p ra c y  w  dzia le te chn icz ­
n y m  oraz c ie ś li s a tru d n i P rzeds ięb iors tw o 
Państwow e K o n se rw a c ji Z a b y tk ó w  O ddział w  
szczecanie, u l.  R ycerska 3, te le fo n  83-55. P ra ­
ca na  m ie jscu  i  w w o je w ó dz tw ie  szczecińskim.

1857-K

STARSZEGO te ch n ika  d /a  ka p ita ln ych  rem on­
tó w , starszego te ch n ika  d /s  k o n tro li po jazdów , 

starszego te c h n ik a  d/s sprzę tu prze ła du nko ­

wego, starszego te chn ika  d /s  eksp loa tac ji, 
k ie ro w n ik a  D z ia łu  F a k tu r  ze ś red n im  bądź 
w yzszym  w yksz ta łce n ie m  i  d łu g o le tn im  sta­
żem pra cy  w  tran spo rc ie  o raz m o n te ró w  sa­
m ochodow ych, m o n te ró w  na c ią g n ik i gąsie­
n icow e (sprzę t ciężka), ś lusarza samochodo­
wego, spawacza un iw ersa lnego z u p ra w n ie ­
n ia m i m is trzo w sk im i, w zględn ie czeladn iczy­
m i i  z  co n a jm n ie j 5 -le tn im  stażem pracy za­
tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb ior­
s tw o T ransp o rto w e  B u d o w n ic tw a . Zgłoszenia 
k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r Szczecińskiego Przed- 

a T ransp o rto w eg o  B u do w n ic tw a , 
u l.  Tam a Pom orzadska l*a . I836-K

SZC ZE C IŃ S K IE  P rzeds ięb iors tw o B udow lane 
Szczecin, u l. N a ru to w icza  1Ę z a tru d n i od zaraz 
o rg an izacy jnego , re fe re n ta  za tru dn ien ia , te ch n i­
ka no rm o w an ia , m aszyn is tkę  — w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie i p ra k ty k a , k ie ro w n ik a  ro ­
bó t budow lanych, k ie ro w n ik a  ro b ó t in s ta la c y j­
nych , m a js tró w  w  zakresie ro b ó t bu do w lan ych  
i  in s ta la c y jn y c h , w ym agane w yksz ta łce n ie  śre­
dn ie techn iczne, w zg lędn ie  up raw n ie n ia  m i­
strzow sk ie  1 d łu g o le tn ia  p ra k ty k a . Poza tym  
z a tru d n i s ię: e le k try k ó w , h y d ra u lik ó w , m ura­
rz y , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . D la 
m u ra rz y  praca w  T rzeb ieży z  zapew nien iem  
d e leg ac ji i  k w a te ry . K ie ro w cę  do prowadzenia 
sam ochodu osobowego z I  lu b  I I  ka teg o rią  
p ra w a  jazd y . Zgłoszen ia na leży k ie row a ć  do 
D zia łu  Z a tru d n ie n ia  P rzeds ięb iors tw a. W a ru n ­
k i  p ra cy  I  p ła cy  w g U k ła d u  Zb io ro w eg o  P racy  
w B u d o w n ic tw ie . I860-R

K U C H A R K I, k e ln e rk i, po ko jo w e , pomoce k u ­
chenne, z a tru d n i na sezon ko lo n ijno -w cza sow y 
w  M iędzyw odziu j  M ię dzyzd ro jach  — Szczeciń­
skie W ydaw n ic tw o  Prasow e RSW „P ra sa ”  

tecln . R e fle k tu je m y  na osoby samotne. 
Zgłoszen ia : Szczecin, p l. H o łd u  P rusk ie go  8, 
I I  p ię tro , p o kó j 28.

STARSZEGO m a js tra  ro b ó t bu do w lan ych , s ta r­
szego re fe re n ta  techn icznego, księgow ego-ka- 
s je ra , ro b o tn ikó w , m u ra rzy , e le k try k ó w , de­
k a rzy , c ie ś li z a tru d n i B u do w la na Spółdz ie ln ia 
P ra cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie, u l. Rewo­
lu c j i  P a źdz ie rn ikow e j N r  1, te le fo n  n r  425-86.

1855-K

D YR EK C JA M ie jsk ie g o  H and lu  D etalicznego 
A r ty k u ła m i P rzem ys łow ym i R óżnym i w  Szcze­
c in ie  z a tru d n i od  1. V . 1962 r .  p ra cow n ika  do 
D zia ła Księgow ośc i, w ym agane k w a lif ik a c je  
Średnie zaw odow e i  p ra k ty k a  w  księgow ości, 
I  p ra cow nika  w  S e kc ji F inansow e j — w ym aga­
ne k w a lif ik a c je  zawodowe, średnie ogólne lub  
zawodowe, oraz 2 de ko ra to ró w  — w ym agane 
k w a lif ik a c je  średnie lu b  zasadnicze zawodowe, 
1 sprzedawcę do sk lepu d ro g e ry jn e g o  — w y ­
m agane k w a lif ik a c je  zaw odow e ś redn ie  lu b  
zasadnicze hand low e, szkolą drog is tow ska lu b  
ku rsy . Podania k ie row a ć : M ie js k i H ande l De­
ta lic zn y  A r ty k u ła m i P rzem ys łow ym i Różnym i 
w  Szczecinie, u l. D w orcow a la  Sekc ja  K a d r. 

po kó j 37. 1835-K

U w ag a ,
podróżni
» b ą d ź c ie  
o s tro ż n i!

W  C ZASIE  wzuirozoriego 
ru ch u  na ko le i n o tu je  się 

zw iększoną liczbę nieszczęś 
liw y c h  w ypa dkó w . W 
u b ieg łym  ro k u  w  okresie 
św ią te cznym  w yd a rzy ło  się 
k ilkan aśc ie  w ypa dkó w  
śm ie rte ln ych  i  c iężkiego 
ka le c tw a . Pow odem  je s t 
n ieostrożność pasażerów.

Częste są w y p a d k i p rzy  
przechodzeniu przez to ry  
ko le jo w e , p rzy  w siadan iu 
i  w ys iad an iu  w  czasie biegu 
pociągu, oraz o rz y  o m y łko  
w ym  o tw ie ra n iu  d rz w i, za 
m ia s t do u b ik a c ji — na 
zew nątrz  pociągu.

D y re kc ja  O KP w  Szcze­
c in ie  ape lu je  do  w szyst­
k ic h  po d różnych o utem - 
pe row an ie  żałosnej w  s ku t 
kach b ra w u ry  i  większe 
zdyscyp lino w a n ie , co za­
pobiegn ie  nieszczęściom.

(B)

k r a t z «  -  8 T B o y <  ?

U H i Æ i
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

16.45 — p ro gram  d n ia , „D z i­
s ia j" ,  16.55 — akadem ia z oka­
z ji 17 roczn icy  podp isan ia u -  
k ładu o w spó łpracy m iędzy 

Po lską a ZSRR, 18.10 — o m fi-  
w ie n ie  p ro gram u tyg o d n ia , 
18.25 —• te le tu rn ie j „S ia d a m i 
P itagorasa” , 18.55 — wszechni­
ca T V . 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20.05 — m agazyn w o jsko w y , 
20.35 — f i lm  po i. od l a t ' Ił 
„K a n a ł" ,  22.03 — k o n ce rt m u­
z y k i kam e ra ln e j. 22.35 — osta t­
n ie  w iadom ości, 22.40 — DO­
BRANOC.

SOBOTA

17.10 — p ro g ram  d n ia , „ D z i­
s ia j” , 17.15 — d la  dzieci „ A  ca 
da le j? ” , 17.30 — f i lm  fra n c i Od 
la t  10 — „T rz e j m uszkiete­
ro w ie " . 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20.05 — „Pegaz” . 26.40 — po l­
ska k ro n ik a  fi lm o w a , 20.50 — 
te a tr  T V  — kom edia I. K ra ­
s ickiego „K ro s ie n k a ” , 21.55 
f i lm  k ró tk o m e tra io w y , 22.10 — 
kom enta rz  a k tu a ln y  w . D a n i­
szewskiego, 22.20 — „In s p e k c ja  
pana A n a to la ” , ( f i lm  po i. od 
la t 18), 23.55 — DOBRANOC.'

N IE D Z IE L A

14.35 — program  d n ia , 14.40 
„ W r o tk i  — sp o rt n ie zna ny” ,
15 — „Ś w ią teczna biesiada” ,
16 — „Z n a k  Z o r ro " ,  16.3Ó — 
spraw ozdanie z meczu p i łk a r ­
skiego P o lon ia  (B yto m ) • —  
O dra (Opole), 17.30 — te a trz y k  
d la  przedszko laków  „Jed z ie - 
m y  do A g n ie szk i” , 18.20 — po l­
ska k ro n ik a  f i lm o w a , 11.40 — 
te le tu rn ie j „P a ra da  k łam eów  i  
b la g ie ró w ” , 19.30 — dżlfennlk 
T V , 20.06 — te a tr  T V  — „A p o l­
lo  z B e llae” , 21.05 — f i lm  U S A  
od la t  7 „K a p ita n  B io od ” , 22.«

P O N IE D Z IA Ł E K

11.15 — pro g ram  d n ia , 11.20 -a 
k o n ce rt p ie śn i i tańca lu d o ­
wego, 12 — sprawozdanie z V y  
śc igu ko la rsk ie go  o P u cha r 
M O N , 14.30 — „D is n e y la n d ” , 
15.20 — d la  dzieci „K la só w ka  t  
a ry tm e ty k i” , 16.05 — konefcrt 
piosenek z fe s tiw a lu  w  S&n 
Rem o, 17.10 — spraw ozdan ie  z 
meczu p i łk i  nożne j F.T.S. B u­
dapeszt — „A u s t r ia ”  W iedeń, 
18.30 — te a tr  T V  — „P rze rw a  

ob iad ow a” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20.05 — „Ś w ią te czne te le - 
echo” , 20.45 — „S p o r t  w  św ię­
ta ” , 21.10 — f i lm  fra n c . — od 
la t  18 „H u z a rz y ” , 22.50 — DO­
BR AN O C .

U W A G A : T e le w iz ja  szczeciń­
ska zastrzega sobie pra w o  
zm ia ny  pro g ram u. * 1

W  TROSCE O J A K  
N A JB A R D Z IE J  R AC JO ­
N A L N Y  W YPO C ZYN E K 
N ASZYCH  C Z Y T E L N I­
K Ó W  PO DC ZAS L E K ­
TU R Y  ŚW IĄTE CZN EG O  
„K U R IE R A ” , K O L E J ­
NEGO O D C IN K A  PO­
W IEŚC I pt. „P IS A N E  
N A  W O D ZIE”  N IE  Z A ­
M IE S ZC Z A M Y ; U K A Ż E  
SIĘ ON WF, W TO R­
K O W Y M , PO SW IĄTEC Z 
N Y M  N UMERZE.

Sesja MRN
(D okończenie ze s tr .  1)

W Y D A T K I BUDŻETOW E 
i zam kn ę ły  się w ro k u  ub. 
i sumą 689 m ld  663 m in 077 
' tys . z l, a  dochody ogólną 

sum ą 712 m ld  222 m in  7^2 
tys. z ł. Osiągnięta n a d w y t 
ka w  dochodach nad w y­
da tka m i w yn ios ła  22 m in  

1 559 tys . z ł, m . in . na do ­
da tkow e s finansow anie w y 
da tkó w  inw e s tycy jn ych  

1 przeszło 3 m in  zl o trzym a ł 
1 W ydz. G ospodark i K o m u - 
1 'n a ln e j i M ieszkan iow ej (ka 

p lta ln e  re m o n ty  J opra- 
1 cow anie d o ku m e n ta c ji tech 

n lcane j k ą p ie lis k  m ie j­
sk ich) oraz W ydz. K u ltu ­
r y  1 330 tys. na da lszy re - 

, m o n t gm achu B ib lio te k i 
, p rz y  u l. Podgórne j.

! IN N Y M  w a żn ym  p u n k  
tem  obrad  R ady  b y ły  

; S P R A W Y  T U R Y S T Y K I. 
! R a d n i o trz y m a li szcze- 
i Kołowo opracow ane m a - 
| te r ia ły  dotyczące a k tu a l
■ nego s tanu  bazy tu r y -  
' s tyczne j w  m ieście  ja k  
’ i  kon iecznych  po trzeb.

■ Z  trzech podstaw ow ych
i e lem entów : ho te la rs tw a,
1 ko m u n ik a c ji i  gasrtrono- 
* m ii, po trzeb nych d la  na le- 
1 żytego obsłużenia tu rys tów  
’ może sprostać zadaniom

ty lk o  gastronom ia. B raku ­

je  w  m ieście 1 000 m ie jse  
w  hote lach i schroniskach 

(zam kn ię to  j u 2 p rzy jm o w a ­
nie zgłoszeń wycieczek tu  
rys tycznych  zam ierza ją ­
cych zw ied z ić  w  lecrie n a . 
sze m iasto ). B ra k u je  też 
dostatecznej ilośc i au tobu­
sów i m ie jsc  na s ta tkach 
żeg lug i przyb rzeżne j.

ZARÓW NO w  w ys tąp ie ­
n iu  przewodn iczącego

M K K F iT , p rze ds ta w ic ie la  
K o m is ji do spra w  K u ltu ry  i  
T u ry s ty k i Jak i  w  w ystą­
p ien iach d y sku ta n tó w  w ie­
le  uw agi pośw ięcono z i- 
bezpieezeniu na leżytego 1 
w ygodnego w yp o czynku  
św iątecznego m ieszkańcom  
Szczecina na te renach pod 
m ie jsk ich .

PO N A D TO  ra d n i p o d ję li 
uch w a lę  w  sp ra w ie  roz­
w o ju  usług w  p la n ie  5- 
le tn im  — co b y ło  te m a tem  
po przedn ie j ses ji, w ys łu ­
cha li in fo rm a c ji o p rzeb ie­
gu sprzedaży do m ków  i  
parcel bu do w lan ych o ra * 
in fo rm a c ji o nam ie rzonym  
przen ies ien iu  ta rg ow iska  
m ie jsk ie go z p lacu  T ob ru a  
kiego.

W  O D PO W IE D Ź! pa In ­
te rp e la c je  rad nych udąle- 
la ł w y jaśn ie ń  d y re k to r  
szczecińskiej gazowni j a -  
k u t is . (  aż)'

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW PR ASA”  w Szczecinie. R ED AK CJA I A D M IN IS T R A C JA ! szczecin, p l. H o łd u  Prusk iego «: redaguje Ko leg ium .
TELEFONY» cen tra la  430-21, sek re ta ria t red. naczelnego 457-41: zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc ji 430-21 (wewn. ! l ) ;  sek re taria t te chn iczny «28-33; dz ia ł m ie js k i U 2-38 

, dz ia ł m orsk i 462-35; dz ia ł łączności *  c zy te ln ikam i 450-21; dz ia ł sportow y 127-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po rano* (po g. 6) 378-91; da lekopisy 425-14. PR EN U M E R A TA : ta m ó w le nb  
na prenum era tę  in d yw id ua lną  p rz y jm u je  przeds ięb iors tw o U powszechnienia Prasy I  K s ią żk i -R U C H ”  w  Szczecinie — kon to  PKO  N r  X  131-7011« ora * w szystkie U rzędy pocztowe i  listonosze.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e g_?
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B E Z  SŁÓ W

itU m ó w iła m  sig a n im  MM 
dz iew ią tą ...’ i

—  CO Jest p a n i sp e c ja ln o i*. 
Cią?

—  N a jle p ie j, to  czu ję  się na  
zak ładow ych  potańców kach. 
W tedy  jes tem  w  sw o im  ży w io  
le, mogę zaprezentow ać  p e ł­
n ię  sw o ich  ta len tów .

(D ie W eltw oche )


